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Proces o spisek na życie marsz. Piłsudskiego.
„Piątka5* bojowców na lawie oskarżonych.

W A R SZA W A , 29 1. ( w t ) Dziś 
rozpoczął się w  sądzie okręgow ym  
w Warszawie proces przeciw ko 
,,piącce", planu jącej spisek n a  ży­
cie m arszałka Piłsudskiego. Proces 
wywalał ogrom ne zaciekaw ienie 
wśród licznych w arstw  społeczeń­
stw a. Szczególnie zainteresow ali 
się dziennikarze zagraniczni, któ­
rych p rzy  oddzielnym  stole było 
dw unastu.

Po naczytaniu  a k tu  oskarżenia 
przystąpiono do p rzesłuchania o- 
ska rżanych.

P ierw szy  przesłuchany był T ro ­
cin mowicz, k tó ry  kategorycznie za­
przeczył. jakoby brał udział w spi­
sku i zaznaczył, że na zebrania za­
ciągał go Pużycki, na k tórych  mó­
wiono. że należy się organizować, 
by nie być zaskoczonym.

N a zapy tan ie  przewodniczącego, 
czy mówiono na zebraniach prze­
ciwko komu należy się organizować, 
odpowiedział, że Pużycki mówił o 
wąsalu, a  Jagodziński kiw ał głow ą 
na znak potw ierdzenia.

W  A leje  mia: jechać Jagodziń- 
, ski sam, a Pużycki z nim  też osob- 
' no.

N astępnie przesłuchano F ija ł­
kowskiego, k tóry  oświadczył, że nie 
wie w jak i sposób został w ciągnięty  
do p iątk i.

O skarżony M arkow ski opowiadał, 
że przychodził na  zebrania, ceiem 
organizow ania się przeciwko innym  
p art join.

O skarżony Dzięgielewski, były 
poseł P P S C K W . mówił o sw ojej 
ro li w  p a rtji  i nie przyznaw ał się, 
by organizował „piątki".

Jagodziński, główny oskarżony, 
k tóry  stal na czele „p iątk i"  mówił 
o sw ojej działalności rew olucyjnej. 
Jedenaście la t był w katordze, brał 
udział w zamachu bombowym na 
gubernatora Skalona i innych wyż 
szych dygn itarzy  carskich. W ładze 
party jne  dowiedziały się, że w par 
tji znajdu ją  się konfidenci. W iado­
mości te o trzym ały od pewnej os>’- 
by, k tórej nazw iska nie chce podać. 
Chcąc spraw dzić, czy osoby należące 
do p a r t j i  są pewne, postanow ił zor, 
ganizować grupki, celem przeprow a 
dzenia selekcji.

Oskarżony powołuje się na swo 
ją działalność rew olucyjną i zazna 
ęzył, że zawsze był ostrożny w wy 
borze towarzyszy. W spółpracow ał 
tylko z ludźmi, z którym i znał się 
od szeregu lat. Zaprzeczył kategory 
cznie, jakoby miał przygotow ać za 
lnach na kogokolwiek z osób, sto ją­
cych u steru  rządu.

w i e l k i  w y b u c h  w  e l e k -
TROW NL  

4 zabitych, IG rannych.
RYGA, 29. 1. W  C harkow ie wy 

darzyła się k a ta s tro fa  w elektrow ni 
centralnej. Z nieznanych powodów 
w jednym  z kominów nastąp ił w y­
buch. 4-eh robotników jes t zabi- 
tych, 16 zaś ciężko rannych. W la-

Na zapytanie przewodniczącego, 
czemu w kom isarjacie po a reszto u a 
n iu  nie choiul złożyć zeznań, odpo­
wiedział, że był tam  traktow any, ja 
ko rzeczywisty przestępca. Szczegółu 
we zeznania złożył przed sędzią 
śledczym.

N astępnie zeznaw ał św iadek Pu 
życki, dzięki którem u w padła w 
ręce policji cała ..p iątka". Pużycki 
należał do p a rtji  P P S ., dzięki któ­
re j otrzym ał posadę w kasie cho­
rych. W ykonyw ał on zlecenia władz 
p a rty jn y ch  i był czynnym  działa­
czem w p a rtji . W e w rześniu ub. r.

spotkał posła Dzięgielewsłriego. kłó 
ry mu oświadczył, że musi przyjść 
do „roboty" i stworzenia „piątki". 
D. mówił, żo będzie dużo takich £i.ą 
tek, ale jedna nie może wiedzieć o 
drugiej.

Jedna np. prowadzi nadzór nad 
koszarami 3<> pp. i w razie potrzeby 
„rozbroi" pułk i zabierze arsenał. 
Następnie mówił o zebraniach „piąt 
ki", które są znane z aktu oskarże­
nia i których zadaniem było przy­
gotowanie zamachu na życie mar­
szałka Piłsudskiego.

Dalszy ciąg procesu jutro.

PO M NIK  M ARSZAŁKA  
PIŁSU D SK IE G O  

na Adrjatyku.

BIALOGRÓD, 29, 1. „Jugosłowian 
ski Glasnik" donosi, że na wyspie 
S/.olcie na Adrjatyku ma być od­
słonięty w czerwcu r. b. pomnik 
marszałka Piłsudskiego.

Na czele komitetu budowy pom 
nika stoi senator Artur Dobiecki i 
W arszawy. (P A T ).

Katastrof Ŝny wybuch dynamity w kopalni
S t r a s z n a  ś m ie r ć  3 3  górników.

NOWY JO RK , 29 1. Z Linton 
w stani^ Indiana donoszą o strasz­
nej katastrofie górniczej, jaka wy 
darzyła się wczoraj na kopalni 
Betty.

Z nieustalonej dotychczas przy- 

i w r r i t i i i n i i i i i  1 1  iii m i i i  i i

czyny wybuchł podziemny magazyn 
dynamitu, w którym znajdowało 
się 15 skrzyń matorjałów wybuchu 
wycli. Większość chodników szybu 
zawaliła się, odcinając od świata 33
górników.

ZAPOW IEDŹ O STR EJ W A L K I  
LEW ICY  

z gabinetem Lavala.
PA RYŻ, 29. 1. (wl.) O rgany le­

wicowe zapow iadają, że będą ząwzię 
eie zwalczać nowy rząd, k tó ry  w icb 
oczach stanowi niemal całkowicie of 
tworzony blok narodowy.

W tym duchu w ypow iadają się 
dzienniki: „La Rcpublipue", „Le Po 
puiaire". „Le Soir“, „L‘Ere Nauvel 
le", nie mówiąc już o komun is tycz 
nej „ L ilu m an ite " , która w dosad­
nych wyrazach wypom ina nowemu 
prem jorow i jego ewolucję politycz­
ną, która z law sk ra jnej lewicy, 
gdzie zasiadał przy wejściu swern 
do parlam entu, rzuciła go w objęcia 
reakcji na której opari się w otwo 
rzonym  gabinecie.

Zamordowali, a później powiesili
Zabójstwo na tle kłótni o podział majątku.

BYDGOSZCZ, 29. I (wł.) Przed 
kilku dniami znaleziono we wsi Ja­
sne Pile zwłoki miejscowego gospo 
darza, Antoniego Lisa, uwieszone na

powrozie w stodole. Po pogrzebie 
krążyć zaczęły pogłoski o nienatu­
ralnej śmierci Lisa.

Komisja sądowo - lekarska doko

Komisja budżetowa przyjęła budżet
minisienum sHarbu.

W A R SZA W A , 29. 1. (wl.) Na 
posiedzeniu kom isji budżetowej sej 
mu odbyło się trzecie czytanie bud­
żetu m inisterjurn  skarbu. W szyst­
kie popraw ki w niesione przez refe 
ren ta  H ołyńskiego przyjęto.

N astępnie wygłosił poseł Mie- 
dziński ogólny re fe ra t o budżecie, 
porów nując jego pozycje z pozycja 
rni budżetów innych państw . W ska­
zywał na dobrą wolę rządu, który  
w prow adził daleko idące oszczędno­
ści, m ające na celu zlikw idow anie 
choć w części kryzysu  gospodarcze­
go.

Podczas om aw iania ustaw y  skar 
bowej zabierali glos posłowie Ry- 
barski (kl. nr.) i Czapiński (P P S .). 
Poseł R vbarski kry tykow ał ustęp, 
w  którym  jest mowa o przenoszeniu 
kredytów  osobowych na rzeczowe, 
co daje rządowi za dużo sowbody, 
om awiał art. 6, w  którym , jest mo­
wa, że rząd może uchwalać kredy­
ty  dodatkow e bez udziału sejm u.

Na zarzu ty  odpowiadał m inister 
M atuszew ski, zaznaczając, że sp ra ­
wa przenoszenia k redvtow  osobo­
wych na rzeczowe, zaprow adzona 
je s t w  celach oszczędnościowych.

Miasto albańskie odcięta  od świata.
5 0 0  dom ów uszkodzonych przez trzęsienie zem i .

RZYM . 29. 1. W czorajsze trzęsie 
nie ziemi w A lbanji wyrządziło naj 
większe szkody w mieście Koriou. 
Około 500 domów doznało tak pows.ż 
nych uszkodzeń, że nie n ad a ją  się 
więcej do zam ieszkania. Zniszczenia 
uległ rów nież w ybudow any niedaw 
no kościół.

W skutek przerw ania dopływa 
prądu  całe m iasto pogrążone ovlo

do wzmożenia pan ik i w śród ludno­
ści. Mimo chłodu m ieszkańcy w oba 
w ie powtórzenia się katastro fy , spę 
dzili całą noc pod golem niebem.

W edług pierw szych wiadomości, 
jak ie  przyw iozły do T iran y  samolo 
ty, zginęło w K oricy  3 ludzi. Liczby 
rannych nie zdołano ustalić.

K ról A lbanii. Aclimet Zogu. ba 
wi obeeaio w W iedniu  na kurac.ii-

nawszy ekshumacji zwłok, stwierdzi 
la, iż padł on ofiarą morderstwa, o- 
raz że sprawcy mordo dla upozoro­
wania samobójstwa powiesili zwło­
ki sw ej ofiary w stodtde.

W związku z tern aresztowano 
rodzinę Lisa. złożoną z teścia oraz 
8 jego szwagrów, z którymi, jak u- 
stalilo śledztwo, dzień przed śmior 
cią denat miał kłócić się na temat 
podziału majątku.

KUŁY W PRASI E  
m ogą być użyte w  in terpelacjach.

W A R SZA W A . 29. 1. (wl.) Dziś 
obradowała kom isja regulam inowa 
sejm u, na której rozpatryw ane Dyl 
lisi m arszałka sejmu, czy artyku ły  
konfiskowane przez sądy mogą być 
zaw arte w interpelacjach. Przew ód 
nicząey p. C ar oświadczył, że we­
dług konstytucji a rtyku ły  nie mogą 
być zaw arte w interpelacjach, gdyż 
sejm  nie może uchylać wyroków są 
dowych. W ywiązała się dyskusja, w 
czasfe której zabierał głos poseł Pu 
żak (P P S ), zaznaczając, że spraw ę 
tę należy odłożyć, celem opracow a­
nia i uzgodnienia z konstytucją. Po 
dłuższej dyskusji przewodniczący; 
poseł C ar spraw ę odroczył.

TERGR PRZY W YBORACH
RYGA, 29. 1. N a całym  terenie 

związku sowieckiego odbyw ają się 
obecnie wybory do sowietów. W ła 
dzc stosują te rro r niebyw ałych do-; 
tyehczns rozm iarów celem uzyska 
niu większości p a rty  ino j w  now ych
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BOLESNAFRANCUZI ZAMYKAJĄ 
GRANICE 

przed importem polskiej trzody 
i wędlin.

WARSZAWA, 29. 1. Rząd frnrt 
cnski ogłosił dekret prezydenta, 
wprowadzający nowe przepisy o 
imporcie świń bitych i wędlin.

Nowe rozporządzenie wydane 
pod naciskiem sfer agrarnych Fran 
cji w sposób bardzo finezyjny za­
myka granice Francji dla eksportu 
tych artykułów, idących dotych­
czas bez przeszkód z krajów rolni­
czych. •!

Między iimemi nowe rozporzą­
dzenie francuskie obostrza wydat­
nie wymagania co do świadectw we 
terynaryjnych oraz stawia wymogi 
udowodnienia, że wszystkie wnętrz- . 
ności świni należą do tej sztuki, któ 
ra  jest przewożona jednocześnie (!!)

Sposób ogłoszenia nowego rozpo 
rządzenia, bez jakiegokolwiek uprze 
dzenia państw zainteresowanych w 
eksporcie rolnym, jest zupełnie nie 
praktykowany w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Dzięki tej doprawdy dziwnej me 
todzie francuzów, nie liczących się 
z istniejącemi od wielo lat zwycza­
jami międzynarodowemi, liczne 
transporty polskich wędlin i świń 
bitych, które były w drodze, w cza 
sie ogłaszania nowego dekretu, nie 
zostaną przyjęte i będą musiały 
wrócić ze stratą, dla wysyłającego i 
odbiorcy.
ZUCHWAŁY NAPAD BANDY­

TÓW NA AUTOBUS.
KATOWICE, 29. 1. (PAT) Dziś 

\ w nocy na autobus pocztowy, wiozą 
cy m. in. pewną ilość pieniędzy, na­
padło pod Opolem 3 uzbrojonych w 
rewolwery bandytów Podczas gdy 
jeden, położywszy na drodze rower, 
zatrzymał autobus, dwaj inni stero- 
ryzowali pocztyljona i 2 pasażerów 
a następnie, skierowawszy autobus 
do lasu, zrabowali zawartość wor­
ków pocztowych. W  ciemnościach 
nocy bandyci zbiegli. Wysokości zra 
bowanych pieniędzy narazie nie u- 
6talono.

CZARNA ŚMIERĆ.
KATOWTCE, 29. 1. (PAT). Na 

' kopalni „Żvdowina“, koło Zabrza 
zasypany został obsuwającym się 
węglem górnik August Thineł, pod­
czas przewożenia go do szpitala 
zmarł w drodze. Również na kopal­
ni ,.Niemcy“ w Świętochłowicach, 
wydarzył się wypadek zasypania 
górnika podczas pracy. Zwały wę­
gla przygniotły górnikowi Pisz.czy- 
kow i klatkę piersiową, tak. że w 
stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala.
R. MTNTSTER „ZACHODNTO- 
UKRATNSKIEJ R EPU BLIK I* 

aresztowany za oszustwa.
LWÓW, 29. 1. W  tutejszych ko­

łach wielką sensację wvwolalo aresz 
to-wanie w cukierni Warszawskiej 
znanego przemysłowca i bvłego mi 
nistra ,.Zachodnio-ukraińskiej repu 
bliki“ dr. Izydora Hołubowicza.

Aresztowanie nastąpiło pod za­
rzutem dokonywania przez Hołnbo 
wicza wspólnie z przemysłowcem 

jnaftowyra Toroscheinem oszukań­
czych machinacyj. Suma oszustw 

, sięga kwoty 200.000 zł.
Tornschein ukrywa się od kil­

ku dni i poszukiwany jest przez 
policję.

ŻOŁNIERZE WŁOSCY 
ZAM KNIĘCI W GÓRACH 

pod grozą zasypania przez lawinę.
PARYŻ, 29. 1. „Le Mą tin" po­

daje. iż 63 włoskich strzelców al­
pejskich w dalszym ciągu odcię­
tych jest od świata.

Moż.na było wprawdzie ustalić 
łączność z nimi, lecz wobec wielkich 
Śniegów pewne przejścia są niemo­
żliwe do przebycia, grozi bowiem 
zasypanie przez lawiny.

Władzom włoskim udało się do­
starczyć strzelcom obuwia gumo- 
w >, używając do tego celu rur 
wodociągowy eh, z których wypom­
powano wade. ' PAT).

Bolesne, raniące słowa były te, s 
któremi premjer W. Sławek zwrócił 
się do opozycji prawicowej w swej 
odpowiedzi na interpelację brzeską.

„Pamiętamy jej rolę ugodową i 
pokorną w stosunku do potęg ob­
cych, które Polską rządziły’*. „Re­
wolucyjnych metod narodowa de­
mokracja wńwczas się nie imała. 
Dopiero w Polsce inaczej jęła sobie 
poczynać".

A po wypomnieniu grzechów i 
zbrodni przeszłości, zwrócił się prern 
je r z upomnieniem:

„Jeśli umieliście, panowie, być 
lojalni w stosunku do obcych zabór 
ców, to będziecie się musieli tego 
nauczyć i w stosunku do własnego 
państwa".

Niewesoło zapewne czuli się pa­
nowie z klubu narodowego, gdy 
słów tych słuchali, tembardziej, że 
w duchu musieli przyznać premje- 
rowi najzupełniejszą słuszność. 
Jest to tragedją naszego życia wew 
nętrznego, że stronnictwo, które ma 
poza sobą bądź co bądź czterdzieści 
blisko lat dziejów, które rości pre­
tensje do przewodzenia narodowi, 
w Polsce niepodległej zachowuje się 
tak, że istotnie zasługuje w pełnej 
mierze na ostrą nauczkę.

W stosunku do Rosji, tembar­
dziej zaś — do Austrji, narodowa 
demokracja istotnie odgrywała „ro­
lę ugodową i pokorną 4. Jeśli nie 
czyniła tego w zaborze pruskim, to 
jedynie dlatego, że nie miała ku to­
mu sposobności. Objawy pokornej 
uległości niepotrzebne były Niem­
com, którzy głosili i wykonywali 
bezwzględny program „ausrotten".

Rewolucyjnego wigoru nabrała 
demokracja narodowa dopiero w 
Polsce niepodległej. Zamach po za­
machu. Najpierw zamach na mini­
strów rządu J . Moraczewskiego, po 
wołanego przez naczelnika państwa 
J . Piłsudskiego, w którego ręce zło 
żyła swą władzę rada regencyjna, 
uznawana również i przez narodową 
demokrację. Józef Piłsudski był 
wówczas legalnym naczelnikiem 
państwa, rząd J . Moraczewskiego 
— legalnym rządem Polski. Nie 
uchroniło go to jednak od zamachu. 
Legalnie, zgodnie z obowiązującą 
konstytucją wybrany był na prezy­
denta Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjel 
Narutowicz.. Nie uchroniło go to od 
zniewag i od kuli skrytobójcy. Prze 
wrót majowy, który był konieczno­
ścią historyczną, ulegaiizowany zo­
stał przez zgromadzenie narodowe 
w r. 1926- tym. Prezydent Rzeczy po 
spolitej Ignany Mościcki wybrany 
był najzupełniej legalnie, zgodnie z 
obowiązującą konstytucją. A jed­
nak, rozzuchwalona długą bezkarno 
ścią opozycja śmie wszczynać ak­
cję, która ma na celu zmuszenie 
prezydenta Rzeczypospolitej do li­
si ą pi en i a, zaś wyehowańey endecji, 
młodzież obwiepolska — znieważa 
portrety głowy państwa.

Odżyła stara, historyczna przy­
wara staropolska: szlachcie, który 
łatwo porywał się do korda w obli­
czu m ajestatu królewskiego, mag­
nat, który majestatowi temu urągał 
lub jawnie go lekceważył, płaszczy­
li się w pokorze przed „wspaniało­
myślną im pera to row ąn ikczem ną 
zgrają pochlebców otaczali nawet

Suworowa, świeżo skąpanego we 
krwi mieszkańców Pi agi. Powoły­
wanie na tron polski królów z ob­
cych dynastyj, co b y b  starym oby­
czajem narodowym, rzadko tylko 
dopuszczającym wyjątki, było wlaś 
nie wyrazem tej fatalnej wady na­
rodowej, która pozwala znosić wła­
dzę obcą, nawet tęskni do niej, po­
żąda jej, gotowa rzucić się przed 
nią plackiem pokory, zaś przed wła­
dzą swoją, rodzimą, wybucha hardo- 
ścią buntu i rokoszem nieposłuszeń­
stwa. Przywarą tą w pierwszych la 
taeb istnienia Polski niepodległej 
zaczęły się zarażać masy ludowe. 
Władzę polską lekceważono. Tern 
się tłomaczy "wielka ilość policjan­
tów zabitych, zwłaszcza za czasów,

gdy komendantem głównym policji 
byi dzisiejszy „obożny" endecki 
Marjan Borzęcki. Policjant wola] 
wówczas ryzykować życie, aniżeli 
narażać się na dochodzenia służbo­
we z powodu użycia broni.

Dziś jest inaczej. Potrafiono 
wzbudzić respekt w masach ludo* 
wych. Kolej teraz na inteligencję— 
przedewszystkiem tę „narodową", 
która powinnaby świecić przykła­
dem zdrowego stosunku do pań­
stwa i do jego rządu. Inteligencja 
ta  zorganizowana jawnie w stron­
nictwie narodowem i nawpół tajnia 
w t. zw. obozie wielkiej Polski, bę­
dzie musiała nauczyć się lojalnego 
stosunku do państwa i do legalnego 
rządu.

nisterjum  rolnictwa otrzym uje i kie­
ruje państwowemi szkołami roinicze- 
mi, a szkoły rolnicze, prowadzone przez 
samorządy oraz instytucje społeczne, 
subwencjonuje i kontroluje. W ydział 
ten również koordynuje prace in sty . 
tucyj społecznych oraz udziela im sub 
wcueyj na kształcenie instruktorów, 
przysposobienia rolnicze młodzieży 
w iejsk iej, organizację gospodarstw
wzorowych kursy rolnicze, pomoce na­
ukowe, w ystaw y i  t- p.

W m inisterjnm  spraw wojskowych  
wydział wyszkolenia przez swój refe­
rat kultury i ośw iaty prowadzi kursy  
początkowe dla żołnierzy, zakłada bib- 
Ijoteki żołnierskie, św ietlice, tw orzy  
zespoły dramatyczno i  miur.yczne oraz 
domy żołnierskie.

Departament karny m in isterjn m ,
sprawiedliwości organizuje kursy p o - , 
czątkowe dla więźniów, przyczem wiek 
szość więźniów podlega obowiązkowe­
mu nauczania. W niedziele i św ięta  
urządzane są w więzieniach oilczyiy  
i  pogadanki z dziedziny nauki o P o l. 
see, historji, przyrody, higjeny 5 « dzie 
dżiny wynalazków. Niezależnie od tosro 
przy więzieniach tworzą sie bibljotekl 
i organizowane są zespoły muzyczne 
1 teatry więzienne.

W  m inisterjum  spraw wewnętrz­
nych przy komendzie głównej policji 
państwowej działalność referatn k u l- ' 
turalno-oświatowego polega na zachę­
caniu komend powiatowych policji do 
pracy oświatowej, dostarczaniu im w 
rad e  potrzeby pomocy naukowych itp.

Tak w  najogólniejszych zarysach  
przedstawia się  działalność organów  
państwowych w dziedzinie ośw iaty po 
zasdcolnej. Jak widzimy, interesują sią 
tą  ośw iatą liczne m inisterja; zain­
teresow anie to  jednak nie jest w y . 
starczające. D latego t ż  instytucje spo 
łeczne i samorządowe — niezależnie od 
poczynań organów państwowych — 
same organizują ży v ą  działalność w 
tej dziedzinie. Tej działalności władze 
państwowe przychodzą — w m iarę m oi 
naści — » pomocą.

państwowych na studja

rjun* skarbu.
Zaliczka w wysokości przekraczają-: 

eej S-miesięczne uposażenie może być 
udzielona prowizorycznym funkcjom*, 
rjuszem państwowym tylko wtedy, je­
żeli zostanie zabezpieczona albo bip» 
tocznie albo przez zobowiązanie dwóch 
wypłacalnych ręezycielL Na budów* 
jednego i tego ssanego mieszkania mo­
że. być udzielona zaliczka tylko ra* j®fj 
des.

W całokształcie naszych prac ośwfa 
fouych ważną role odgrywa dział o- 
ś winty pozaszkolnej, inarcej mówiąc 
— oświata dorosłych. Z natnry rzeczy 
Instytucją państwową, specjalnie po­
wołaną do czuwania nad oświatą do- 
roslych, jest w ydział ośw iaty poza. 
szkolnej m inisterjum  oświecenia. Dzia 
łalność tego wydziału r o z w i j a  sie przy 
poparciu trzech departamentów, mia­
nowicie: departamentu szkolnictwa o- 
gólnokształcącego, depart, szkół w yż. 
szych 1 depart, sztuki.

Zadaniem wyd* iału ośw iaty poza­
szkolnej jest koordynowanie i reje­
stracja prae oświatowych, sprawowa. 
nie nad niemi kontroli oraz udzielanie 
pomocy instytucjom  społecznym i sa­
morządowym, działającym  w dziedzi­
nie ośw iaty pozaszkolnej. Pozatem  
wydział in icjuje bezpośrednią akcję 
oświatową w tych dziedzinach lub na 
tych terenach, gcVie inicjatyw a spo­
łeczna i samorządowa jest niewystar­
czająca. W ydział ten tworzy instruk- 
torjaty ośw iaty pozaszkolnej, kursy  
dla pracowników oświatowyeh, pracow  
nie ośw iaty pozaszkolnej, zakłada 
schroniska wycieczkowe oraz udziela  
snbwencyj.

Pomoc wydziału bibliotek przy de. 
partamencie szkól wyższych wyraża 
sic w postaci subwencjonowania i Tn- 
mocy instruktorskiej. Subwencjono­
waniem również zajm ują sie wydeialy  
sztuk plastycznych i z a b y t k ó w  litera­
tury. muzyki i teatrów przy departa­
mencie sztuki.

Niezależnie od m inisterjum  ośw iaty  
! inne m inisterja również interesują  
eie ruchem oświatowym  wśród doro­
słych i okazują mu w pewnym zakre. 
sie swą pomoc. Tak wiec wydział 
opieki nad dorosłymi przy m inisterjum  
pracy i opieki społecznej udziela ma­
terialnego poparcia przedewszystkiem  
domom ludowym, klubom robotniczym  
1 świetlicom  na cele organizacyjne 1 
kulturalne, subwencjonuje również ak­
cje instruktorską, prace badawcze i  
działalność wydawniczą.

W ydział ośw iaty rolnicwej przy mi~

Zaliczki dla urzędników
! budowę własnych mieszkań.

magana jest uprzednia zgoda ańniste-;Prezydjum rady ministrów wydało 
w porozumieniu * ministrem skarbu 
zarządzenie, w myśl któregp bezpro­
centowe zaliczki na uposażenie mogą^ 
być udzielane także osobom, które po­
zostają na bezpłatnym urlopie, udzie­
lonym dla uzupełnienia studiów.

Zaliczka na koszty budowy własne­
go mieszkania może być przyznana dc 
wysokości, aieprzekraczająeej 6-raic- 
Eieeznego uposażenia. Jeżeli zaliczka ta 
przekracza 3-rak»i<5«H» uposażenie, wy

Dś a pozaszkolna.



Po artykułach pierwsze] potrzeby -zniżka cen k r o n i k a .
wyrobów przemysłowych.

W walce z  drożyzną.
Zapoczątkowana pr/oz rząd wal 

ka z drożyzną prewa lżona .jest kon 
sekwentmo w dalszym ciągu. Spra­
wy tej oczywiście nie można zała­
twić w terminie

kliku dni, 
obejmuje ona jednak krok za kro­
kiem coraz szersze sfery gospodar­
cze, które zdają sobio sprawę, żo 
obniżenie cen produktów i artyku­
łów wytwarzanych, korzystnie od­
bić się może

usj ich  zbycie.
Początek, i to dość" jaskrawy w 

walce z drożyzną widzimy w dzie­
dzinie handlu mięsem i przetwo­
rami mięsnerm. Ceny istotnie były 
tutaj horendalne i bez uszczerbku 
i krzywdy dla kupców i handlują­
cych w tej kategorji. dały się 

wydatnie zredukować. 
Podobna rozpiętość cen między 

producentem, a konsumentem istnie 
30 w handiu artykułami rolnemi i 
w tej też dziedzinie ceny uległy 
zniżce.

Spadek cen artykułów pierw­
szej potrzeby odbija się już 

i w przemyśle. 
Przemysłowcy włókienniczy w 

Liodzi opracowują obecnie nowy 
cennik, który uwzględnia zniżkę 
cen na towary gotowe

od 10 do BO procentów. 
Minister przemysłu i handlu, p. 

Prystor, odbył konferencje z przed 
stawicielami przemysłu, izb przem.- 
handlowyek, kupiectwa i t.,d.

W wyniku tej konferencji w naj 
bliższej przyszłości obniżone, zosta­
ną niewątpliwie ceny artykułów 
przemysłowych, regulowane przez 
syndykaty i związki przemysłow­
ców, co oczywiście przyczynia się 
w znacznej mierze

do śrubowania cen.
Rząd musi wywrzeć specjalny 

nacisk na pp. przemysłowców i skło 
nić ich do zajęcia bardziej obywa­
telskiego stanowiska.

Przemysł bowiem, przyczynia­
jący się bodaj najbardziej do klęski 
bezrobocia winien ponieść najwięk­
sze ofiary

w walce 7. drożyzną. 
Zwołany do stolicy, z inicjatywy 

ministerjum spraw wewnętrznych 
zjazd wojewodów w sprawie walki 
z drożyzną dowodzi, że rząd chce 
i mieć będzie rękę na pulsie tej 
walki i do zniżki cen przywiązuje 

dużą wagę,
Rozumna współpraca władz, bez 

stosowania środków represyjnych, 
przynieść może owocne rezultaty, 
nie narażając żadnej warstwy go­
spodarczej na

na straty i zbytnie ciężary.
W Zagłębiu, na froncie wałki z 

drożyzną mamy do zanotowania 
powtórne obniżenie cen potraw w 
restauracjach i jadłodajniach. Dzi­
siaj obniżona zostanie cena mleka, 

Spadek cen w Zagłębiu przejawił 
się dotychczas w handlu artykułami 
spożywczemi. Nie uwidocznił on się 
jeszcze w sklepach konfekcyjnych, 
jak to się już stało w szeregu więk­
szych miast, z Warszawą na czele, 

Staniały tam koszule, krawaty, 
kapelusze, chustki i t. p. W wysta­
wach sklepów widnieją zawiadomię 
nia o takiej to, a takiej zniżce cen. 
Widocznie kupcy tamtejsi uważają 
walkę z drożyzną nie tylko za do­
brze pojęty interes, ale t

za obowiązek obywatelski.,.
O*.)

,

W m agistracie w Sosnowcu odbyło się. 
posiedzenie kom]*;!! cennikowej, na któ 
rera obniżono porcje obiadowe i 
t  karty w restauracjach pierwszej l
pozostałych kntegoryj.

Od dniadzislcjszego  we wszystkich, 
restauracjach i jadłodajniach obowią* 
rfcjn następujące ceny:

CMM*4 wraadowy z i  itwi 1 zł, 49 s r..

Obiad składa się a zupy lub rosołu o- 
raz mięsa do wyboru. Ceny porcyj o- 
biedowyeh ustalono następująco: ko­
tle t cielęcy, schab, kotlet wieprzowy, 
płorreń cielęca, rumsztyk, befsztyk 
wiejski i pieczeń wolowa po 1 zł. 49 gr.

Porcjo z k arty  w restauracjach 
pierwszej kategorji: kotlet cielęcy,

sznycei bez ja jka , rumsztyk, 'befsztyk 
i pieczeń cielęca po 1 zł, 9*1 gr. Kotlet 
wieprzowy i schab po l zL 70 gr.

Porcje z k a r ty  w restauracjach i 
jadłodajniach pozostałej'kategorji: ko 
tlet cielęcy, kotlet wieprzowy, sznycei 
bez ja jka , rumsztyk, befsztyk i pieczeń 
cielęca po 1 zl. 58 gr„ schab 1 zł. .“.0 gr.

Styczeń

Piątek

KALENDARZYK.
Dziś: M- rtypy P. 
.futro: Piotra 
Wschód słońca: 7.23 
Zachód słońca: Ui.fi

Podziękowanie.
W s z y s t k i m  tym, k t ' . r zy  wzięl i  t a k  l i czny  i c z y n n y  u d z ia ł  w  o d  

d a n i u  os ta tn ie j  p r z y s ł u g i  u k o c h ? n e m u  n a s z e m u  b r a t u  i w u jo w i

ś, p. Franciszkowi Torbusowl
a  w  szczegól nośc i  W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  i Sz.  Dyr.  ko pa l n i  
„Cze:ac łź“ p  p. u r z ę d n i k o m  z g ł ó w n e g o  b iu ra  i w y d z i a ł u  b u d o w l a ­
nego .  szkol e  poiicii ,  w s z y  s ’, k i m  k r e w n y m  i z n a j o m y m  s k ł a d a  s taro 
p o l s k ie  „Bóg Z a p ł a ć *1 R O B Ź S N A .

Przeotuzeme oRrtsof lassłKowjcIi oo 17 tygidni
dla bezrobotnych pracowników fizycznych w Zagłębiu.

Na zasadzie uchwały zarządu 
funduszu bezrobocia w Sosnowcu, 
popartej przez władze centralne 
funduszu, minister pracy przedłu­
żył okres zasiłkowy do 17 tygodni 
dla tych bezrobotnych na terenie 
tnitist: Sosnowca, Będzina, Dąbro­
wy Górniczej i Zawietcia oraz po­
wiatów': będzińskiego, zawierckiego

i olkuskiego, którzy do dnia 28 lute­
go 1931 r. wyczerpali łub wyczerpią 
zasiłki 13-to tygodniowe z fundu­
szu bezrobocia.

W  związku z tern zarząd fundu­
szu łKizroboeia zwróci! się do insty- 
tueyj zastępczych o uskutecznianie 
wypłat,

małych tczynkow stwórzmy wieifce dzieło 
m łosierdz>a.

Apel oddziału polskiego cze iw onego  krzyża w Zagłębiu.
W  związku z podjętą na teronio 

całego powiatu będzińskiego akcją 
pomocy dla bezrobotnych, którzy 
wskutek braku pracy cierpią nędzę, 
zarząd oddziału P, G. K. na powiat 
będziński zwraca się do społeczeń­
stwa z następującym apelem:

„Zaradzić wielkiej powstałej biedzie 
może tylko solidarny wysiłek całego 
społeczeństwa. Powstały i powstają 
wprawdzie komitety lokalne we wszy­
stkich miejscowościach, zbierające fun 
duszo. Za uzyskano pieniądze tworzy 
3ię kuchnio dla głodnych bezrobotnych, 
a w pierwszym rzędzie ich dzieci. Akcja 
tń, jednak aby objęła wszystkich po­
trzebujących tej pomocy, wymaga wiol 
kich funduszy, któro zebrać trudno.

Natom iast napewno jest wiole do­
mów, dla których nakarm ienie jednego 
dziecka, napróżno wyciągającego do 
m atki swe rączki o kawałek chleba, n ie 
uczyni żadnej różnicy.

Dlatego też zarząd oddziału P. O. K, 
zwraca się z gorącą prośbą do wszy­
stkich, którzy um ieją odczuć cudzą bio 
dę, aby zechcieli zezwolić na przysyła 
nie do swego domu w ciągu dnia jedne 
go dziecka, któreby otrzymało ciepłą 
straw ę i w ten sposób bez wielkiego 
ciężaru dla siebie wzięli udział w tej 
wielkiej akcji i tym  małym uczynkiem 
dokonali wielkiego czynu miłosierdzia, 
ra tu jąc  niejedno dziecko od głodu.

W kolach przemysłowców górni­
czych omawiana jest sprawa utworze- 
nia syndykatu polskich kopalni węgla, 
któryby regulował sprzedaż w ęgla na 
eksport oraz wielkim odbiorcom kra­
jowym, jak np. koleje.

Syndykat ten m ą posiądać osobo- 
wotó prawną 1 jest pom yślany jak u- 
Wpełnlenl® już Istniejącej ogólno •

Kot przywlókł rączkę niemowlęcia.
A gdzie reszta?

U  A l )  l o
W A E  8  Z A W A.

Piątek, <10 stycznia,
11.40. Przegląd prasy kraj. P . A. T.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospod. 15.35. Kom. Główne­
go Zw. Straży Ogn. 15.50. Lekcje jęz. 
franc. 16.15. Kącik krótkofalowy. 16.25 
Muzyka z p ły t gramof. 17.15. Nowojor­
skie drapacze chm ur i waszyngtońskie 
ogrody. 17,45. Koncert ork. dętej 36 p. p.
18.45. Rozmaitości. 19.18. Giełda rola. 
19.20. Muzyka z p ły t gramof. 19.35. P ro­
gram  na dz. nast. 19.40. Pras. dzień, rad 
jowy. 19,55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
Pogadanka muz. 20.15. Koncert symf. z 
Filii. Warcz. W przerwie repertuar tea 
trów miejsk. Warsz.. Po transm. kom. 
motoor., polio., sport.

K A T O W I C R.
Piątek, 30 stycznia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 18.10. Kom. meteor,
15.00. Kom. gospod. z Warsz. 15.20. Kom. 
Polak. Zw. Zrz. Gosp. Woj. SI., kom. T, 
P . 15.50. Lekcja jęz. franc. 16.15. Kącik 
krótkofalowy z Warsz. 16.25. Opowiast­
ki dla dzieci starszych 16.40. Koncert z 
płyt gramof. 17.15. Odczyt z Warsz.
17.45. Koncert popul. z udz. zespołu man 
dolinistów Tow. im. Moniuszki. 18.45; 
Codz. odcinek powieść. 19.00, Rozmaiłoś 
ci. 19.15. Szczególne związki ze zwierzę 
tami. 19.40. Pras. dzion. radj. z Warsz. 
Po dzienniku kom. sportowo. 20.00. Po-
fadanka muz. z Warsz. Po konccrcifl 

om. metoor. z Warsz., program  na dz 
nast. oraz nadprogram  23.00. Skrzynki! 
pocztowa w jęz. franc.

Jednocześnie zarząd oddziału prosi o 
składanie ofiar w postaci obuwia, części 
odzieży i biolizny, klórem i można bę­
dzie Okryć gołe ciałko lub bose nóżki, 
marznące w hieopalańych izbach bozro 
botnyeh.

W nadziei, żo apel ten spotka się z 
żywym oddźwiękiem społeczeństwa, za­
rząd oddziału podaje adresy, według 
których można zgłaszać swo przystąpię 
nie do akcji w poszczególnych kołach 
P. C. K.“.

W Sosnowcu, biuro oddziau P, O. K. 
ui. Prezydenta Mościckiego 12, lei. 9-65, 
od 9 — 15-ej;

W Będzinie, dyr. Błażeje wicz, kan­
celaria gimnazjum męskiego, K ołłątaja 
37, tel. 2-12, od 8 — 13-ej.

W Dąbrowie, p. Berbecka, ul. Kotlą 
taja 3, lei. 2-74, od 14 — 15-cj, p. Rem­
bertów.1ska, ul. Dąbrowska, dom Skiby, 
od 14 — 15-ej.

W Czeladzi, p. Tajchiuan, m agistrat 
m. Czeladzi, od 9 — 15-ej.

Na Piaskach, p. Stefan Dutkiewicz, 
kop. „Czeladź**, uL Kościuszki.

W Grodźcu, d-rowa Karszowa, dom 
i tel. tow. grodzieckiego od 9 — 10 i 
20 — 21-ej.

W Niwcc, inż. Urlia n, kop. Modrze- 
jów.

W Strzemieszycach, dyr. Dobrzań­
ski, Szosowa 167, tel. 19, od 10 — 13-ej.

W Ząbkowicach, dr. Szulc, amb. pow, 
kasy chorych, od 9 — 13-ej, teL 14.

W Łagiszy, p. Massu.rklewie*, urząd 
gminny, od 9 — 19-ej.

W Bobrownikach, p. Nogaj, urząd 
gminny, od 9 — 15-ej.

Projekt utworzenia ścisłego syndykatu węglowego

D z ! S
u o d z in a  2 0 .1 5
St. fre Hel

(skrzypce)

0 Fitemery
(ilyrekc a)

polskiej konwencji węglowej.
Współpraca tych instytucyj ina być 

bardzo ścisła, jak świadczy o tom pro­
jekt powierzenia dyrekcji syndykatu  
dyrektorowi konwencji.

D efinitywne załatwienie sprawy a- 
tworzenia syndykatu ima zapaść w so­
botę-na zebraniu ezlónlców konwencji 
węglowej.

Dnia 25 b. xp. we wsi Nlewach- 
lów, pow. kieleckiego , gospodarz 
M i k o ł a j c z y k  P i o t r  zna- 

w sieni swego domu rączkę no­

worodka, pnsjnoiesiojiią i ogiyzaną  
przez kota.

Skąd została prżraiesikwui urąciż- 
ka, oarw ©  uio ustalono.

Z TEATRU M IEJSKIEGO 
W SOSNOWCU.
„PAN TOPAZ*, ■

nieprzeciętna, m ieniąca się humorem i 
saty rą kómodja ukaże się dziś wieczo­
rem po cenach popularnych' od 2.50 do 
80 gr.

Ju tro  w sobotę prem jera doskonałej 
nowości

„BECZKI ZŁOTA**,
znanej spółki autorskiej W illa E- 

ransn i Valentina. W tej pełnej orygi­
nalnych pomysłów 3 aktowej farsie - 
grotesce biorą udział milo przez publi 
czność Zagłębia widziani pp. Niczew- 
ska, Kosioradzka, Kossakowska, Belski, 
Kowalski. Horowicz, Grudniewski, Sza­
błowski. Nad całością czuwa reżyser A. 
Piekarski. Nowe dekoracje przygotowu 
je p. Zwoliński. Początek o godz: 8.15. 
Ceny zwykłe.

„BECZKI ZŁOT A *
powtórzone zostaną w niedzielę i 

poniedziałek I i -2 lutego.
„GRZESZNA NOC“

przed zejściem z afisza na czas dłu* 
szy, ukaże się na niodziolnom witlóWi- 
sku popoł ud niowąm po cen ach  popular 
nych. Początek o godz. 4-oj.

„PAN TOPAZ“,
odegrany zostanie poraź ostatni w po­
niedziałek o godz. 4-oj popołudniu po 
eonach popularnych.

P. T. Pracownicy wszelkich i na ty tu  
cyj powinni pośpieszyć z wydolegowa 
mom przed i-ym  lutego upoważnionych 
do odbioru bloków kredytowych z 2® 
proc. zniżką!

O ffó lńa .
(o) P rzerw a między półroczami 

szfcolncmi. M inisterjum  oświaty zarzą­
dziło między dwoma półroczami szkol­
ił cmi przerwę, k tóra trwoń będzie prze* 
dnie: 1-y, 2lgi i 3-ci lutego b: r.

Młodzież, która w czusio przerwy 
będzie chciała wyjechać — korzysta w*, 
zniżek kolejowych.
n (o) Doroczny walny /.jnzd urzędnb 
kóW skarbowych W  dniu 31,,b. m. roz- 
pocznie się w lokalu klubu urzędników 
państwowych Warszawa, Nowy Świat 
Nr. 57) dwudniowy doroczny Walny 
zjazd delegatów kół stowarzyszeni* 
arzędników skarbowych B. P. y.-,

Tematom obrad zjazdu, oprócz sr^s. 
rogu spraw  organizacyjnych i. wyboru- 
władz, będzie szereg aktualnych sprawi 
urzędników skarbowvofe
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Z K ielc.
»k) Od wydawnictwa. P . Czesław  

Nowakowski oojąl sum  »wisko uaczel. 
nego redaktora „Gazety Kieleckiej"* 
wobec czego ustąpił ze stanowiska 
przedstawiciela „iiixpresu Zagłębia"".

Przedstawicielstwo naszej reuakcji 
w Kielcach obejmuje dotychczasowy 
współpracownik redakcji w Sosnowcu 
p. Józef Bocian.

(k) Na kieleckim ratuszu. We wto­
rek odbyło się  zapowiadane posiedzę- 
nie rady m iejskiej.

'Po odczytaniu protokułn z ostatnie­
go posiedzenia rady i  komunikatów  
prezydium,. przystąpiono do wyboru  
komisji, któraby zajęła się opracowa­
niem  odpowiedniego memor jału w spra 
w ie utrzymania województwa kielec­
kiego.

W skład komisji z wyboru w eszli pp. 
prezydent Ciekówski, prezes rady Mas 
sa lsk i i radny Kubacki.

Z kolei przystąpiono do wyborów u- 
zupełm ających kom. stypendialnej. W  
wkład kom isji weszli o p : Szmajdcl,
Pele, Łukawski i KrzepsM.

Po gtosowanin \Sobee braku finoruni 
posiedzenie odroczono.

(k) Krwawe wesele. Na zabawie we­
selnej w  Żarciowicy, gm. Kzerzuśnia, 
pow. miechowskiego, został przebity 
nożem w plecy Tomasz Dom agała, któ­
ry po upływie kilku m inut zmarł. No­
żowców w osobach Krzemińskiego z 
j&amowicy i  Stanisław a Siudaka ze 
Ściborzyc, pow. olkuskiego, zatrzymano 

(k) Sypać piaskiem! .Ale nie w oczy, 
ty lko  na chodniki, gdyż skutkiem śliz­
gaw icy ludzie się wywracają na chod­
nikach, zwłaszcza tam, gdzie kię idzie 
pod górkę, łub z górki.

fk) Pożary. We wsi i.ip la  - Góra, gin. 
Krasocin, now. włoszczowskiego, pożar 
■zniszczył Stanisławowi Pawłowskiem u  
dach słom iany, krokwy i łaty domu 
drewnianego i ni«>z«mieszkałego przez 
nikogo.

Janowi Tokarskiemu w e wsi Wólka 
Twarogowa, gm. Skaryszew, spaliła  
Bie stodoła. obora uraz koń, 2 krowy i  2 
świnie, ogólnej wartości 8500 zł. Pocho­
dzeniem ustał ono. iż  pożar spowodował 
rozm yślnie "Władysław Żak z tejże w si 
% zemsty, gdyż od dłuższego czasu ży ł 
% poszkodowanym w  niezgodzie.

<k) Kradzieże. W  nocy % m ieszkania 
Jana W ąchockiego, przy ul. Lipowej 
■fig w  Kielcach, zapomóaą ótwareia o- 
kna skradziono 5 sztuk łyżeczek posre­
brzanych; korale białe i 75 gr.

Z drwalki Zofji M ali, zam. w K iel­
cach. skradziono gęś, wartości 9 zł.

Podczas targu w rynku w Kielcach 
niejakiem u Romanowi Plmwt'kiemu, 

"Bam. w K ielcach, przy ul. Ttypotecznej 
3  skradziono % kieszeni pnłta portmo­
netkę z  13 złotymi.
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Otwarcie kuchni dla bezrobotnych i biednych
w Czeladzi.

Ilość wydawanych obiadów wyniesie 500. — Ofiarność 
spoteczeńsiwa czeladzkiego.

Inicjatywa P. C. K. przyjścia z 
pomocą bezrobotnym znalazła 
wśród społeczeństwa Czeladzi, u- , 
znanie i poparcie.

Onegdaj w magistracie, odbyła 
Eię konferencja zarządu komitetu 
niesienia pomocy głodnym i bezro­
botnym, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich warstw 
miejscowego społeczeństwa.

Głownem zadaniem komitetu, 
było ustalenie budżetu miesięcznego 
na luty, marzec i kwiecień.

Po przeprowadzeniu kalkulacji, 
ustalono budżet miesięczny w kwo­
cie 3.500 zł. Ilośó wydawanych obi a 
dów dziennie będzie wynosić około 
300, w  miarę jednak dalszych wpły­
wów, ilość porcyj obiadowyeh do­
sięgnie 500.

Obecni na konferencji przedsta­
wiciele różnych instytucyj zadekla­
rowali dobrowolne miesięczne skład 
ki, w wysokości: magistrat 500 zl., 
komitet właścicieli gruntów 30.0 zL, 
związek pracowników miejskich 1Q0 
zł., cech rzeźników 250 zł„ urzędni­
cy państwowi z terenu in. Czeladzi 
86 zł., urzędnicy kasy chorych 160 
zł., urzędnicy tew. „Saturn" 509 zł„ 
związek kupców żydów 199 zł., oraz

restauracje, piwiarnie i  herbaciar­
nie 169 zł.

Uchwalono pozatem wystąpić do 
związku kupców ehrześcjan, cechu 
piekarży, właściciela kina „Czary", 
właścicieli autobusów i fabryki „Jó 
zefów", o zadeklarowanie pewnych 
sum na rzecz komitetu niesienia po 
mocy głodnym i bezrobotnym, poza 
tern postanowiono zbierać dobrowol 
ne ofiary na listę.

Tow. „Saturn" również w akcji 
pomocy biednym i bezrobotnym za 
deklarowało swój -współudział.

Kołonja Piaski, w najbliższych 
dniach ma utworzyć odrębny komi­
tet niesienia pomocy biednym i bez­
robotnym.

Lokal na kuchnię i jadalnię za­
deklarował p. Czerwiński, w domu 
własnym, przy ul. Będzińskiej. Ze 
względu na przeróbkę lokalu oraz 
■wmurowanie kotłów, otwarcie loka 
lu nastąpi dopiero dn 7 lutego br.

Zapisy chcących korzystać z o- 
biadów, odbędą się w sobotę, dnia 
31 bin., w domu p. Czerwińskiego, 
o godz. 6 wiecz.

Obiady składać się będą % zup, 
kawałka mięsa i eh 1 cha­

in) Pożądana inowacja na dworcu so 
Bnowieckini. Z uznaniem należy podkre ; 
ślić zarządzenie władz kolejowych, o d ’ 
dające do użytku publiczności salę I. 
klasy na dworcu w Sosnowcu. Dzięki . i 
zabiegom dzierżawcy bufetu, radcy K ry ' I 
łoszańskiego, nowa sala została bardzo j 
gustownie urządzona i  oddana już do- 
użytku publiczności. Należy nadmienić, 
że p. Kryłoszański zastosował cały sze .1 
reg udoskonaleń technicznych, \v posła lj 
ci wprowadzenia najnowszych apara- ;| 
tów do parzenia kawy, herbaty, w yro. 
bu wody sodowej i t. p., a jednocześnie. 
stająe do apelu walki z drożyzną zui 
żył ceny wszelkich potraw i napojów  
o 20 procentów.

Obecnie więc publiczność może korzy 
stać z dobrej i zdrowej kuchni na dwoi 
eu, plącąc za spożyte dania tnnicj, ani 
żeli V/ innych restauracjach.

(s) Kradzieże. Z komórki Józefa O- 
łekRiaka, zam. przy ul. Rybnej 3, skra­
dziono T3 gołębi, wart. 80 zł.

W Sosnowcu, zostali zatrzymani 
m ieszkańcy Będzina Jan Dąbrowski, 
Zagórska 12 i Antoni Kriger, Zagórska 
10, którzy w kamieniołomach magistra 
tu m. Sosnowca skradli 5 par szyn z 
podkładami żelaznemi. Szyny od zatrzy 
manych odebrano, wczoraj przekazano 
ich władzom sądowym.

N a torach kolejowych w Sosnowcu, 
zostali zatrzymani za kradzież węgla z 
wagonów Bronisław Ćwięk i W acław  
Pawlaęzek, zam. w Sosnowcu, przy ul. 
W ysokiej 4.

Przekazano ich władzom sądowym.

7j  Cfcefadzi.

Napad bandycki w śródm eiciu i i

Unia 27 b. m. przed domem 
nr. 44 przy ul. >Sem i naryjskiej w 
Kielcach 5-eau osobników, z których 
jeden krzyknął: „stój — dawaj pie­
niądze! “ zatrzymało sanie, na btó-
Tyeh jechali Teofil. Mieczysław i
Władysław bracia Marasińsey, 
mieszkańcy Daleszyc, oraz Marasek 
Bolesław, mieszkaniec m. Kielc. 

Gdy zatrzymani wezwani.- »a-v.

pastników me usłuchali, wówczas 
napastnicy rzucili się na nich, pobili 
ich i poranili nożami Maraska Bo­
lesława. i  Maras i ń skiego Teofila.

Sprawców w osobach: 1) Barana 
Bolesława, 2) Miszczyka Feliksa, 
3) :b -.zezyka Edmunda, 4) Jamroza 
8" -nisławą i 5) Skrzypka Piotra —- 
ujęto.

P. NOB1S ZNÓW POSIEDZI...
W czoraj, w sądzio pokoju v> Czela­

dzi odbyła się sprawa przeciwko ław­
nikow i Nobisowi, oskarżonemu o obra­
zę policjanta, w czasie służby P. Nobis 
bronił się jak mógł, ale na nic się nie 
zdało. Został skazany na siedem dni 
aresztu i  na zapłaceni- p :ęćdziesięciu  
złotych kory.

te) Akatiemja ku czci powstania  
styczniowego. Klub sportowy „Bryni- 
ea‘*’ w Czeladzi, w dniu 2 lutego nrzą. 
elza uroczystą akademię ku czc: po wda', 
m a s ty czołowego.

Akadeiaja odbędzie się o godz. 6 w ,, 
w sa li klubu na Saturate, z  następują­
cym programem: odczyt o powstaniu
siyey.mUWem, dekłair.uc.ie, koncert

£  S o s iw w p a -
ts) Zarząd ęckei? dozorców r-ómb zu- 

(ecW esn ycli P. 55. Z. P . P- i  IŁ w  So- 
natcwcn, podaje wszystkim -zainteroso- 
w anym  tło ■wiadomości, że w nadchodzą 
49R niedziele, dn 3 lutego br., o godzinie 
3ŚJB8. odbędzie się  w lokalu związku w  
Sosnowcu, ul. W arszawska 22 I  i>- pl»v 
uarne nosiedzenic członków zarządu i 
•dclee-atów sekcji. .

Z arząd  sekcji p rosi w szystkich  za in 
io resow anych  o bezwzedędse i nunk tual 
n e  p rzybycie  n a  posiedzenie.

K I N O

D cl p - g ik u  d n ia  39 g a  s  y e w n a  d o  n  e rfz ie h  1-go lu te g o  
UcOT.TIJojcony & f . r y pro * thoa

„ © e h e n n a  p a s i e r b i c y ' *
Two.«JJa 3ł»»domnei sieixty, m iotanej pokusami losn. — W roli gł." 
Kw-Mioa Iłoffc om/. Wivwic'. Ward. H. SJteas-ds. J. liam iit >n.

„ 1  om us'
ęgsrsag-t̂ Ł.

Pogoń

•NAOeilÓBRAM konu.-dja sportow a j j l i th n r  i l l l tO  « f i7 u n » , ł
u niebvvvai’-m uaoię-iii *» ■ “  '

NA SCBNiEl Za any wM jo * z  końce tów  w polsitrem rad ;o 
LOLEK iłLDNiCKl wykona szereg utworów na licznych 'mitru- 

ms ta ;h  oraz piossawó i hnmorystyka.

W niedce ło  dnia 1 hitesti o ^ tdz n-e 3; nrzed pot.
PORANEK DLA MŁODZIEŻY

ANdNjk W poniedziałek di.ł* *  iutaga P at i Patashon „W obliczu 
śm erci*. — —. ■ Od środy 4 -niego „HaDa*.

kwartetu sym fonicznego w wykonaniu 
pp.: L. Pietrzykowskiego- J. Hermana, 
P r. Pudlika i H. Dordy. „Dziady", A.
M iek icw icza , scen a  w  w i-H e m a .

W czasie przerw przygrywać będzie 
orkicHtiii kop. „Saturn".

Zarząd K. S. „Bryaiea", eheąe umo­
żliw ić zobaczenie tej imr.rezy szerokim  
rzeszom ludności, ustali; m inim alne ce­
ny biletów od 30 gr. do 1 z?.

tej W yjaśnienie.
W t/niło 7?; ti 7,, „wkzlin z notatką T). t. „Śmierć pod 
kolam i autobusu*1, p. Wł. W ątor, zam. 
na kol. .Saturn", w yjaśnia nam, że me 
ponosi winy za wypadem

(e) kłusownictwo. za upi i  wianie 
kłnsown-iei wa, policja pociągnęła do 
odpowiedzialności B. Zdebla, zam. W
Czcladsi.

62
Hazel i miss H-jłeua^ usłachnfi 

vstdy doŚMria dczoaegfi _ utaj tk a  i  nie 
bez "wytężeriia pclate *ię im prayrzą- 
Jxić a s g ie l  v;ed łtig  vv^siTapncj vtska
ró-wfeh .

—  T uk, uot)i zo - - uOiiiti A cleh. 
— Jutro zawiniecie państwo z pow 
B óścią do p rzy sta n i w y lą d o w a w szy , 
p och ow acie  m e g o  p rzy ja c ie la  na no 
wej yiemi.

— O panie! — zawołała nstss 
Helena. Przyjaciela pańskiego 
pochowamy, ale was mamy nadzie­
ję wyleczyć.
’ ’ Przez ■ całą noc- żcnJowali we
w sk szan vrn  k ie m s k n  i wedjną' in -
foranie ji IV cicha, kła; v obliczył lak 
trafnie -c>uiegłość, żc. nazajutrz •  
■wschodzie przed-sobą
wyspę, o  sałlę może ©dlt-głą. ale 
drzewo palmowe ukazało się teraz 
w innej stronie o wiele dale}.

Hazel i Helena przi wńtali widok 
ten radosnym okrzjklf-n i. r-a(Mszy 
na kolanach dziękował: Bogi. za
wyhawionje. AYdel. uśmiechnął się 
tvlko.

Moj ze było spokojne. Mimo to 
u skalistych brzegów wyspy pieniły 
się i rozpryskiwały wysokie fale, 
które mogły grozić zniszczeniem 
małemu statkowi Hazel < zatem 
i Helena spytali o radę Wełeha. Ka 
za! im najprzód zwinąć żagiel i opły 
nąć zwolna dokoła wyspy, aieliy 
wypatrzyć bezpieczne tn.iejsec do 
wy ładowań in.

Opłynęłi w ten sposób całą 
wschodnią część wyspy, potem po­
łudniową. i przybili od strony pół­
nocnej Tutaj woda byłą prawie 
gładka jak zwierciadło, n dokoła 
rozlewała się balsamiczna woń idą­
ca od wyspy i dobroczynne ciepło.

Z tej strony mniej także było 
skalistych brzegów i ukazały się 
Białe wgłębienia, odpowiednio do 
przybicia do lądu. Na pochyłości 
może d/wuHiilowęj ujrzeh niesłycha 
nie bujną wegetację i cienisty Sas, 
który otaczał wysepkę jak wianek 
zielony. Olbrzymie, soczyste hscie 
drzew południowych zwieszały się 
aż nad wodę, która spływała z licz­
nych źródeł na wyspie do morza. 
Przybyli pod wielką kaskadę, któ­
ra. spadając z urwiska, tworzyła w 
kilku miejscach przezroczyste i szo 
rokit; strumienie o piaszGzystem e&er 
■wnnnwran dnie.

Podróżni zachwyceni byiś tym 
widokiem, bo był to prawdziwy raj 
na ziemi po doznanych tylu nudiez-

pieeznyeh przygodach Prognęłi jak 
najrychlej ochłodzić spalone usta u 
tych źródeł kryształowych i zanu­
rzyć ręce. spieczone słońcem i wodą 
słoną.

Wpłynęli swobodnie do jednego
m  strumieni i przebywszy cieśninę, 
znaleźli się w naturalnej przystani, 
której'czarująea okolica przewyż 
gzy la ich nadzieje i najśmielsze ma­
rzenia. Było to. małe jezioro, podsy­
cane mnóstwem strumyków*, sączą­
cych srę spokojnie ze szmaragdo­
wych zarośli i gajów strojnych w 
przepyszne barwy.

Nawet chory Welch podniósł się 
na łodzi, ażeby zaczerpnąć całą pier 
sio balsamieznegn powietrza, po- 
ezem odezwał się z  n4nxie.cbem:

- -  To przystań błogosławiona, 
teraz możemy odrzucić zupełnie ża­
giel i przybi jać do brzegu.

Koniec tomu pierwszego.

T O M II.

N X V .
Płynęli jeszcze milę po spokoj- 

nem jeziorze w głąb wyspy, wresz­
cie łódź osiadła, na mieliźnie płyt­
kiego brzegu.

Pan Hazel i Helena Rolleston 
wyskoczyli ze statku i po kilku mi­
nutach stanęli stopą na suchej zie­

mi, dawno niewidzianej, a iak u- 
pragnionej. *

• Chyba jeszcze nigdy nie wyrzu­
ciły falc morskie tak potwornie 
oszpeconych postaci, jak ci ludzie 
Nie wyglądał; jak umierający, ale 
z grobu dobyci, istne widmo.

Nie zdoła! .się oprzeć pokusie i 
Welch stary marynarz przj ayjdy 
do wodv i ciągłego przebywania na 
okrętach; próbował wygrumntić się 
ze statku, ale sił mu brakło, Hazel 
podbiegi więc i pomóH biedakowi. 
Wcieli staną! na zic-imę, odszedł ka­
wałek i usiadł naprzeciw łodzi.

Miss Rolleston ęoczęła :p;-nać 
się po zielonej spadzistośei do gaiku 

Hazel D obiegł wyżynam.- brze­
gów, chcąc zbadać okolice.

Trafił* na rozmaite gatunki gnm 
tu wegetacji. W jednem miejsca 
były gęste zarośla, które obszedł 
dokoła, a gdy zwrócił się w kierun­
ku wschodnim, wszedł no. pokrytf 
bujną zielenią wzgórze, zniżające 
się właśnie środkiem bu zatoce, do 
której zawinęli. Środkiem płynęła 
r/ekn, uchodząca szybko do morza; 
aż nad tę rzekę zaszedł Hazel i za- 
irzymał sic tu u załomu, przy któ­
rym rosły cztery grube piankowai.fi 
drzewa, formując czworokąt.

d . c . n-



Z Zawiercia.
(z) D ziałalność obyw atelskiego ko- 

jriiletti n iesienia pomocy bezrobotnym  
w Zawierciu. Odbyło się zebranie ko­
mitetu niesienia pomocy bezrobotny aj, 
na którem postanowiono uruchom ić d ru  
gn tanią kuchnię, przy ul. Tow arow ej 
24. oraz obniżyć dotychczas pobieraną 
zapłatę za obiady z 15 gr. na 10 gr„ 
przyezem jakość w ydaw anych obiadów 
nie uległa zm ianie. K uchn ia  ta  czynna 
jest od dzisiaj.

Z toku obrad w ynika, że działalność 
komitetu znajdu je  coraz większe uzna 
nie i zrozumienie wśród społeczeństwa, 
wyrazem czego jest opodatkow anie się 
przemysłowców zaw ierckieh na rzecz ta  
niej kuchni sum ą 1.200 zł. miesięcznie. 
Pozatem członek kom itetu , p. Banachie 
wieżowa złożyła na ręce przewodniczą­
cego 160 zł., o trzym ane na  tę akcję od 
pracowników szklarn i. S ta ły  dochód 
bądź c-o bądź pow ażnej sum y 1200 zl„ 
zapewnia kom itetowi możność rozw inię 
cia szerszej akcji. U rządzenie d rug ie j 
kuchni przy ul. Tow arow ej zwiększy 
znacznie liczbę stolowników, gdyż dla 
wielu osób chodzenie do domu ludowe 
go, położonego dość daleko, spraw iało  
dużo trudności. Dodać należy, że Za 
wiereie było pierwszem m iastem  w 
województwie, k tóre urządziło  podobne 
kuchnie. P rzyk ład  zaw ierekiego kom i­
tetu znalazł naśladow cę w osobie dyr. 
cementowni „W ysoka" p. Brzozowskie 
go. k tó ry  podobną k u c“iuię urządził w 
Łazach dla najb iedniejszych  dzieci.

(z) P iękna in ic jatyw a. W  zw iązku 
z ogólną zniżką cen a rtyku łów  pierw ­
szej potrzeby, re s ta u ra c ja  „V ersal" w 
Zawierciu, nie czekając urzędowego 
obniżenia cen potraw , z dniem  onegdaj 
jzyin obniżyła je  znacznie.

Ceny po traw  na  zam ówienie (a la  
earte), zostały obniżone od 40 proc. do 
50 proc., pozatem obniżono rów nież ce 
ay obiadów urzędowych. T tak  ui-zędo 
wy obiad z 2 dań, w raz z pieczywem 
kosztuje zł. 1.40, na tom iast z 4 dań — 
zł. 2. Z potraw  na  zam ów ienie najdroż 
sze są w cenie zł. 2.70, zam iast dotych 
czasowych zł. 4.25.

Należy żywić nadzieję, że i in n i re 
stauratorzy w Zaw ierciu pó jdą śladam i 
restauracji „V ersal“.

(z) Łobnzerka n a  ulicach. Od pewne
go czasu m ieszkańey Zaw iercia trap ie ­
ni są plagą, k tó rą  władze bezpieczeń­
stwa w inny najsp ieszn iej usunąć. Zwy 
kle w czasie najw iększego ruchu  na uli 
each, zbierają się grom adki młokosów 
obrzucając śnieżnem i km am i przecho. 
ilni, przyezem specjalnym i ich „waglę 
darni" „cieszą się" pensjonark i i młode 
dziewczęta. Przed p a ru  dn iam i prze­
chodząca pTzez jezdnię pensjonarka zo 
stała tak siln ie uderzona przez jak ie ­
goś łobuziaka śnieżną kulą w głowę, że 
ogłuszona omal nie w padła  pod koła 
przejeżdżającego au ta .

Onegdaj za podobne zachow anie się 
na ulicy pociągnięto do odpowiedzialno 
ści S tanisław a Piechow skiego (dom ko 
lejowy, ul. P ieskow a), oraz Czesława 
Bnlskiego (Przechodnia 12), k tórzy  po 
otrzym aniu należytej k a ry  znajdą  so­
bie inny teren  do u p raw ian ia  tego dzi 
kiego sportu.

(z) Usiłowanie sam obójstw a. O negdaj 
wezwano pomoc lekarską do S tan isla  
wy Kozioł (Piaskow a 14), k tóra  ta rgnę  
ła się na życie, w y p ija jąc  większą ilość 
esencji octowej. D esperatkę w stan ie  
bardzo ciężkim odwieziono do szp ita la  
kasy chorych, gdzie stw icruzonc staPe 
nadzieje u trzym ania  je.t p rzy  życiu. 
Jak wykazało wstępne dochodzenie po­
wodem tragicznego k ro m  był zawód 
miłosny.

Fx̂ es
ZABAWA TANECZNA W SEM 1NAE- 

JIJM  ŻEŃSKI EM.
Koło opieki rodzicierudej p rzy  se_ 

minarjum żeńskiem i szkole ćwiczeń w 
Sosnowcu, dnia 31 b. m. urządza zabawę 
taneczną, czysty dochód z k tó re j prze­
znacza na kolonje le tn ie  d la  niezamoż­
nych dzieci szkoły ćwiczeń i uczenie 
seminarjum.

Zabawa odbędzie się w sali g im na­
stycznej sem inarjum  m ęskiego na W a 
welu, udekorowanej p rz .z  sekcję a r ty ­
styczną sam orządu uczenie.

Orkiestra doborowa, bufet obficie 
zaopatrzony, s tro je  dowolne.

Początek o godzinie S-mej wieczór. 
Wejście tylko za okazaniem  zaproszeń.

Zarząd koła opieki rodzicielskiej za 
prasza na miłe spędzenie czasu zna jo . 
®ycii i sym patyków .

ZABAWA U RZĘD N IK Ó W  K O L E JO ­
WYCH.

Związek urzędników  kolejow ych w 
fcosuowcu urządza w sobotę, dn ia  31-go 
ftyezma 1931 r. w sali hm elu  Polskiego 
™ Sosnowcu (ul. Mo- rzejow ska róg  
targow ej, I  p., wejście od ul. T argo­
wej) zabawę karnaw ałow ą.

Maski i kostjnm y m ile widziane, 
t  roje dowoino. P ierw szorzędny jazz- 
oano. Początek o godz. S.ej. B i l e t y  
wcześniej nabyw ać możną w kasie s t a r  
°yjpęj w Sosnowcu.

Zuchitaiy napad opryszków w śródmieściu Sosnowca
znalazł  epiłog w sądzie.

Ulica Sienkiewicza w Sosnowcu 
była widownią bezczelnego napadu 
złodziejskiego, dokonanego w biały 
dzień.

Do przechodzącej p. M arji Adam 
kiewicz (Biała 5), podbiegł znienac­
ka jakiś o podejrzanym wyglądzie 
osobnik i wyrwawszy jej jednem 
szarpnięciem z rąk teczkę, zawiera­
jącą około tysiąca zł., pomknął w 
kierunku dworca radomskiego.

Adamkic-wiczowa oniemiała z 
przerażenia i po chwili dopiero po­
częła wołać „ratunku!“, gdy zło­
dziej znikał już w zaułku.

Szczęśliwym trafem  krzyk ogra­
bionej posłyszano w pobliskiej remi 
zie straży ogniowej.

W mig zorjentowawszy się, dziel

ni strażacy pp. Usarch i Iskra, pu­
ścili się w pogoń za złodziejem i w 
kilka już minut z tryum fem prowa 
dzili go do komisarjatu. Po wylęgi 
tymowaniu, okazało się, że jest to 
wielokrotnie notowany Kazimierz 
Czerwik, lat 19 (Sosnowiec, Czeladz 
ka 4), który uplanował napad 
wspólnie z drugim złodziejem, 
24-letnim Zygmuntem Murzyńskim 
(Racławicka 1).

Obydwuch izolowano w areszcie. 
W czoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się przeciwko 
nim rozprawa. W yrok opiewa: 2 la­
ta  z pozbawieniem praw dla Czerwi 
ka i 6 miesięcy dla Murzyńskiego. 
Obaj siedzą.

Wynik zawodóifif narciarskich l a l a  ś ląsk iego
klubu narciarskiego w S o s n o w c u .

W  ub ieg łą  niedzielę, na  boisku rady  
w ychow ania fizycznego w Sosnowcu, 
odbyły się zawody na rc ia rsk ie  z nastę 
pująeym  wynikiem :

W biegu płaskim  jun iorów  (4 okrążo 
n ia  1080 m tr.): uzyskali 1) m iejsce Moż 
dzień S tanisław , w czasie m in. 6, sek. 
7, 2) m iejsce A ndrzej K rakow ski, w cza 
sie min. 6, sek. 12,5, 3) m iejsce Bolesław 
K ról, w czasie min. 6, sek. 23,5.

W b iega płaskim  seniorów  (5 okrą 
żeń 1350 m tr.): uzyskali 1) m iejsce F.Szy 
maszek, w czasie m. 9, sek. 2,5, 2) m iej 
see K aro l Siuda, w czasie m in. 9, sek. 
44.5, 3) m iejsce W seław  K rzyżanow ski, 
w czasie m in. 9, sek. 45,5.

W  sk ijo rin g n  m otocyklow ym  pań 
(3 okrążenia 10SS- m tr.): M. Zieleniew- 
ska, (kierowca S tarezyk m o t B. S. A.), 
w czasie m in. 2, sek. 45,5.

W  sk ijo ringu  m otocyklowym  senio 
rów (4 okrążenia 1440 m tr.): l) m iejsce 
P . S ikora, (kierowca S tarezyk, m ot. B.

S. A.), w czasie m in. 3, 8. 4,5, 2) m iejsee 
F . Szym aszek, (kierowca S tarezyk, mot. 
B. S. A.), w czasie m in. 3, s. 18, 3) m iej 
see J . Olszewski, (kierow ca Cybo, mot. 
B. S. A.), w czasie m in. 3, s. 23.

W w yścigach m otocyklow ych (5 o- 
krążeń 1800 m tr.): 1) m iejsce J .  S zku t­
nik, (C oventry 500 cm.), w ezasio m in. 
3, sek. 48, 2) m iejsee K. W róblew ski, 
(Puch 250 cni.), w czasie m in. 4, sek. 36, 
3) m iejsce B. D zirdzióski, (A riel 500 
cm.), w czasie m in. 4, sek. 52.

W aru n k i terenow e były ja k n a j fa­
talniejsze, pod koniec zawodów tor był 
zupełnie rozm iękły, co w w ielkim  
stopniu u tru d n ia ło  jazdę narciarzom , 
szczególnie p rzy  sk ijo ringu .

F rekw encja  by ła  dość znaczna i  
wśród widzów przew ażała młodzież. 

N ależy podnieść ogrom ne zaintereso  
w anie m łodzieży tą  im prezą i je j liczny 
udział w b iegu  p łask im  juniorów , 
gdzie pom im o bardzo złych w arunków  
uzyskali najlepsze czasy.

Sitachetą ?, płotu zabił przyjaciela.
3  d u  regony  w Sosnowcu skazał zabóicę na 3 !aJa

w ię z ie ń  a.
Niedawno temu w Gcłonogu 

dokonano potwornej zbrodni.
Na tle starych porachunków mię 

dzy dwoma rówieśnikami: 25-letnim 
Ignacym  Lorencem i kolegą jego 
M arjanem  Kulą, pod wpływem 
nadmiernego użycia alkoholu wyni 
kia zawzięta bójka, w klórej wzięli 
udział zwolennicy obydwuch stron. 
Po wymianie pierwszych ciosów, 
Lorenc wyrwał z przydrożnego plo 
tu sztachetę i z pasją uderzył nią 
przeciwnika.

K ula pod uderzeniem padł na 
wznak, nie dając znaków życia.

Przeniesiony do pobliskiego do­
mu, zmarł, nie odzyskawszy przy­

tomności. Nieszczęśliwemu, jak 
się okazało nazajutrz podczas sek­
cji zwłok, pękło serce.

Zbrodniarza wraz z jego wspól­
nikami aresztowano i przekazano 
do dyspozycji sędziego śledczego.

W czoraj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu prócz Lorenca 
stanął 21-letni Stefan Zaburda i 22- 
letni Bolesław Kaczmarczyk, miesz 
kańcy Gołonoga. Rozprawa zakoń­
czyła się skazaniem Lorenca, — za­
bójcy swego kolegi na trzy lata wię­
zienia z pozbawieniem praw. Pozo­
stałych dwmeh sąd uniewinnił, wo­
bec braku dowodów7 winy.

Ponura zbrodnia*
Cztery ?trzaiy pozbawiły żyda Irzy osoby.

Onegdaj urząd śledczy we Lwo­
wie otrzymał wiadomość o potwor­
nej. masowej zbrodni, popełnionej 
w gminie Reiclumbach pow. lwow­
ski, gdz.e miejscowy gospodarz, 
28-letni Iwan Iszczak pozbawił ży­
cia swą teściowę i szAvagra, dalej 
ciężko zranił żonę, poczom

sam odebrał sobie życie.
Iw an Iszczak od dłuższego już 

czasu żył w niezgodzie z swą 22-let- 
nią żoną Katarzyną, oraz 57-łetnią 
teściową Anną Śehneeberger.

W czasie licznych sporów i kłót­
ni szwagier Iszczaka, H enryk Schnę 
eberger, liczący lat 24, stawał za­
wsze po stronie siostry i matki. Do­
szło wreszcie do tego, że dom zamie 
szkały przez tę rodzinę, zmienił się 

w prawdziwe piekło.
W ostatnich dniach niejednokrot 

nie Iszczak wobec znajomych w yra­
jał się, że musi całą tę rodzinę wy­
mordować, a w szczególności m u si 
nauczyć rozumu swego szwagra,, któ  
rego uważał za inspiratora wszyst­
kich sporów.

Wreszcie onegdaj rozegrał się 
krwawy epilog tych złych stosun­
ków rodzinnych.

Oto, gdy wszyscy byli w domu, 
znowu wybuchła kłótnia, w czasie 
której Iszczak dobył rewolweru sy­
stemu „Nagan“ i strzelił kolejno do 
teściowej i szwagra, którzy padli na 
ziemię bez życia, poczem zbrodniarz 
skierował rewolwer

hu sto ej żonie.
K atarzyna Iszczakowa na widok 

rewolweru skierowanego w jej stro 
nę rzuciła się do ucieczki, ale nieste 
ty, zapóźno, gdyż a v  tej chwili padł 
strzał, który ugodził ją  w praw ą ło­
patkę.

Następnie Tsżczak po raz czwarty 
strzelił do siebie i

zabił się na miejscu.
Na odgłos strzałów zbiegli się 

sąsiedzi i pospieszyli z pomocą cięż 
bo rannej K atarzynie, lecz pomoc 
okazana innym ofiarom  tragedji po 
została

bezskuteczna,.
K atarzyna Tszczakowa cudem o- 

cala:a, a odniesiona rana nie jest 
niebezpieczna.

Ponura ta  tragcdja wywołała w 
Reickenhacłm wielkie wrażenie.

ZABAW A TANECZNA.
S ta ran iem  zw iązku podoficerów re*. 

zerw y w P iaskach  urządzona zostanie, 
zabaw a taneczna w m iejscow ej sokolui) 
w ilu. 7 lu tego r. b.

Zabaw a ta będzie o sta tn ią  na  P ia s ­
kach w bieżącym  karnaw ale, a więol 
nu li goście spieszcie, aby  karnaw ał za-’ 
kończyć wesoło i mile.

Dochód z im prezy przeznaczony b<H 
cizie na  kupno sz tan d aru  dla miejseo-i 
wego so la  O. Z. P. R.

W skutek  n ieposiadan ia  w szystkich; 
adresów  panie i panowie, nie posiada-.' 
jąey  dotychczas zaproszeń zechcą siąj 
zgłosić do O. Z. P . R. koło P iask i, w.; 
lokalu  przysposobienia wojsko wego*; 
w środy, ezw artk i i p ią tk i od grodz. 
17 do 19.

S tró j w izytowy, lub  wieczorowy.! 
W ejście za zaproszeniam i. Początek o: 
godz. 8.30 wiecz.

BA L „RODZINY PO L 5C Y JN U J“ j 
W ZA W IER C IU .

Od. przeszło 2 tygodni trw a ją  przy­
go tow ania zarządu koła  ,R odziny po!i.' 
ey jn e j"  nad  urządzeniem  balu, k tó r y  
odbędzie się w sobotę 31 b. in. w dużej 
sali dom u łudowego. Soudnie  czynione 
przygo tow ania g w a ra n tu ją  uczestni­
kom  wesołe spędzenie c iłe j  nocy.
I Ł  SPO RTU
MOTOCYKLOW Y R A ID  ZIM OW Y 

DO O ŚW IĘCIM IA .
W  dn iu  1 lu tego t. j. w niedzielę,!

odbędzie się m otocyklow y ra id  zimo-- 
wy do Oświęcim ia pod k ierunk iem  pp.. 
F . Jam ro ża  i B. Alałasa. Zarząd klubu! 
m otocyklow ego Z aglęb .a Dąbrowskie-! 
go wzywa w szystkich e/ionkow  klubu] 
do wzięcia udziału  w tym  raidzie  o ekai 
rak te rze  wojskowym .

Z biórka na p lacu  przed dworcem  ko 
le jow ym  o godzinie 10-tej rano  w Sos­
nowcu.

BACZNOŚĆ N A R C IA R ZE!
Koło S. K . N. w Sosnowcu organ izu­

je  w dniach  1 i 2 lutego dw udniow ą 
wycieczkę na  P ilsko  i  do Zw ardonia, 
d la  w praw nych i d la  początkujących 
n a rc ia rzy . W yjazd  z Sosnowca w sobo. 
tę  t. j. 31 b. m. o godz. 15,26. Z biórka 
n a  dw orcu o godz. 15-tej.

Of ara sloźona w „F.xńres e". ,
P . Jan ick i B a lta z a r  z Radoclty. wj 

trzec ią  rocznicę śm ierci sw ej żony,, 
złożył zł. dwadzieśoia (20) na obiady) 
d la  biednych przy  chrzescjańskiem  o-i 
w arzystw ie dobroczynności w Sosnow-j
CU.

P R A W D Z IW E  M A RCEPA N Y  
K R Ó L E W SK IE .

W iem y w szyscy ja k  potężnym  czyn* 
nik iem  odżywczym jes t C"kier. Żadna 
m atka , żadna pan i dom u nie powinna! 
zapom inać, że używ ając w gospodar-, 
stw ie cu k ru  za jeden złoty daje  domow; 
n ikom  ty le  siły  (kalo ry j), co używają®, 
za diva złote słoniny, za trzy  złote ma, 
sła  lub za cztery  złota .mięsa. Mówimy, 
tu  jednak  o czystym  cukrze. Ten cu, 
k ie r już  przerobiony  na cukierk i, cia-| 
s tka  i inne słodycze, s ta je  się znacznie) 
droższy, gdy kupu jąc  te  sm akołyki goi 
towe, opłacam y cały  szereg kosztów proj 
dukeji i zysk n ie ty lko  przedsiębiorców* 
lecz i licznych pośredników .

P a n i dom u chcąc do g ran ic  możli-i 
wości pow iększyć zużycie cuk ru  wj 
sw ojem  gospodarstw ie, n ie  narusza jąc ' 
p rzy tem  rów now agi budżetu, powinna-, 
większość przysm aków  w ykonyw ać w 
domu, m ając  p rzy tem  gw arancję , że 
nżywa najlepszych  surowców a  nie 
szkodliw ych nam iastek , ta k  często spo> 
tyk an y ch  szczególniej w tańszych  wy­
robach.

Jednym  z najw ykw in tn ie jszych  przy  
sm aków  jes t m arcepan  — ciastko  eukro  
wo - m igdałow e, stanow iące konieczną, 
część składow ą uczt weselnych i przy' 
sm aków  choinkow ych. Pom ysłow a go, 
spody ni p o tra fi z m arcepana  m etylko, 
porobić to rty  i m azurk i, przełożyć nim.) 
p ie rn ik i, lecz i szeregi cukierków , wj 
niczem  nieustępu jącyeh  kupnym , $ 
ozdób na choinkę, lecz od innych mil-i 
szych, bo jadalnych .

Oto je s t o ry g in a ln y . królew iecki 
p rzep is na ciasto  m arcepanow e: k l»
m igdałów  słodkich, 1 deko gorzk ich  
sparzyć, oczyścić z  łupinek, doskonale 
osuszyć na  złożonem w kilkoro  wiej-, 
sk iem  płótnie. U trzeć bardzo drobno i' 
dokładnie na  spec ja lne j m aszynce lub 
n a  d robnej tarce. K ilo i ćwierć, lub kto, 
lub i słodko — pó łto ra  kilo  cuk ru -k ry sz  
ta łu  u trzeć  na  m aszynce i przesiać 
przez gęste  sitko. U ta rte  m ig d a ły  wy­
m ieszać dokładnie z cuk iem  na równą 
kaszkę. D opiero w tedy zacząć dodawać 
po k ilk a  kropęl wody różanej i en e r. 
gicznie w ygn ia tać  rek ą  eałą  m asę, a i  
połączy się  i s ian ie  g ładka i g iętką. W® 
da różana po lana  na nierózm ięszańy 
cuk ie r s to p iłab y  got należy _ też sk  
strzedz przed zbytn iem  w ilżeniem  m ai

J  Z tak iego  c ia s ta  m ożna robić najr.-*1)! 
Dorodniejsze cuk ie rk i: k arto fe lk i m a­
czane w proszku kakao, śliw ki i dak tys 
le  nadziew ane, w nłeczki i ku lk i mnczaJ 
De w czekoladzie lob karm elu . nfikoniei 
w szelkiego ro d za ju  drobne owoce i ja j 
rzy n k i. Te o sta tn ie  m ożna fnrbownł 
n i°szkod l'w em i fa rb am i stow anem i W 
onkiernietw ie. 1

Psuli Ełżfctet



' i m KU
P r z v k r y

C....wmtmi
st dla t>ol c'i.

: W ÓR^aa miaśtecrku dudstócm 
'l&aIbo-r#^wszyscy ju ż  spali.

*J y i t o  •>■• jedne j sam otnej w i l l i  
ta n n e js k ie j, k tó re j w łaścic ie le  uda­
li .się w podróż, ktoś N /'jwaf.

1 niet-ylfeo czuw ał — pracował.
W  ogrom nym  pośpiechu pako­

wa! do dużego w orka  srebro, h iżute 
rję , słowem w szystk ie  cenne przed­
m io ty , k f óre

w p a d ły  irsu w  rękę.
Robota była skończona. W ó w ­

czas nocny gość w y jrz a ł ostrożnie 
przez szparę na ulicę.

Zadrżał.
T uż  przed bram ą s ta ły  dw ie  

jienm e postacie; s ta ły  n ieruchom o, 
g roźn ie  w yczeku jąc  ch w ili aż uka­
że się rnbuś ze sw ym  łupem  na u li­
cy.

W  g łow ie  w łam yw acza zaśw ita ­
ła  zbawcza m yśl.

P rzeb ieg ł przez ciemne poko je  
w i l l i ,  odnalazł

telefon,
c h w y c ił za słuchawkę.

— Proszę m nie połączyć z p o li­
c ją !

— H a llo ! czy to  po lic ja?  Przed 
w illą  pana X . s to ją  d w a j w łam yw a  
cze. lada c h w ila  dostaną się do do­
mu... p rędze j!

W yślijcie ludzi, by ich areszto­

w a l i . . .  będą s ta w ia li opór... prędko, 
bo będzie za późno!

P rzycza ił się potem pod oknem 
i czekał Is to tn ie , po t>pływ ie paru 
m in u v nadbiegi oddzia ł p o lic ji.

W a lka  dw u ludz i. s to jących 
przed domem była rozpaczliwa, 

ale k ró tk a
W  m rokach nocy nałożono im  

ka jd a n k i i odprowadzono na poste­
runek.

A ie  tu. w' jasno ośw ie tlonym  po 
ko ju  w y jaśn iła  się też sytuac ja . 
W y ja ś n iła  w sposób bardzo b rzydk i.

K om isarz , spo jrzaw szy na w prn 
wadzonych „przestępców**, zanicmó 
w ił ze zdum ienia.

Przecież to b y li jego w łaśn i lu ­
dzie. k tó rych  w ys ła ł do zam ie jsk ie j 
w i l l i ,  by .schw yta li tam

w łam yw acza!...
G dy zadyszany z pośpiechu od­

dz ia ł p o lic ji w ró c ił do w il l i ,  me za­
sta ł ju ż  nikogo.

D ow cipny denunc ja to r n ie  cze­
ka ł fia pow ró t w ładz.

Z n ikną ł, a w raz  z n im  w szys tk ie  
kosztowności.

N a za ju trz , kom isarz o trzym a ł 
liś c ik i

..D zięku ję  za szybką pomoc. 
W łamywacz**.

Pierwszy 
w Zagłębiu 

fertr Świetlny 
i Dźwiękowy

,Nowości"
HĘD?IN.

T e l e f o n  2 62.

O d  ś r o d y  28  s t y c z n ia  i d n i  n e s t ę o n y c h  —  N * j w i e k s z v  
f r i u m f  f d m u  d ź w i ę k o w e g o !  O - i r a z  s f i l m o w a n y  z o s ta ł  

z o s t a ł  c a  k o w i c i e  w  k o l o r a c h  n a t u r a l  i v c h .

Pieśniarz ©or
W  r o l i  g ł ó w n e j  L A  W R E N C E  T 1 B B E T T  W  r o l i  g ł ó w n e i  
F e n o m e n a  n y  b a r y t o n  ś w i a t o w y  L a * r e n  e T ' b b e * t  z w a n y  
„ C z ł o w i e k i e m  o z ł o t y m  g l o s ie " .  „ P i e ś n i a r z  G ór**  z L a -  
w r e n c e m  T ' b b e  te rn  to  n a  b a r d z i e j  z n a m ie n n e  w y d a ­

r z e n ie  b ie ż ą c e g o  s e z o n u  f i b r o w e g o .

N a d p r o t i r o m :  1 0 0  p r o c  d o c D .te *  d ź w i ę k o w y .

Kino-lcatr

„Wawel"
w Sieicu

>boU U ościo łć  
T e l. 7 -6 5 .

BS38SSSSBSE5SP9SBBBBS

W y ś w i e t l a  D Z . tó  i c o d z ie n n  e d o  p i ą t k u  w ł ą c z n i e  i  i  4 
o s t a t n ią  s e r ję  z  c y k l u :

Jeździec bez głowy
w  r o l i  g ł ó w n e j :  H A R R Y  PE*- L ,  n i - b y w a ł y  t e c h n i k ą  i

o d w a g ą ,  k r ó l  s e n s a c j i .  _____________

W k r ó t c e :  F r a n c i s z e k  z A s y ż u ,  p i z e d ś l u b n y  g r z e c h  ?

—  L o r ą  L a  P ia n te .  — -______ _

D z i ś  i  d n i  n a s tę p n e .  D z i ś  i  d n i  n a s tę p n e .
N a jp o t ę ż n i e j s z y  a r c y f d m  w s z y s t k i c h  c z a s ó w  !!!

—  N i e ś m ie r t e l n e  d z i e ł o  H E N R Y K A  S l E N s l E W i C Z A .

. Q U O  V A D I S “
z E M  L E M  J A N N 1 N G S E M  w  r o l i  c e z a r a  N e r o n a .

P rzepycn  daw nego  R zym u. —  K iw a w e  rzędy  cezara  N erona , -  
M ęczartce  p ie rw szych  c h r eś.-jan.

Kino-Teatr

„Miraż"
UŁbrowa Górnicza  

3-go M a  a 14.

te le fo n  3 01 . — ^  mH A D Z I  - V 1 U R A  1

K I N O

, Czary*'
w Czeladzi.

W  p i ą t e k  30  s t y c z n ia  i  n i e d z ie l ę  d i i i a  1 l u t e g o  r. b .  
R eno rdow e  a rc y d z ie ło  polsk.ei prodtmeii f l inowej

„ S t la k t e m  H a ń b y ”
w ć d łiig  A o S hć j póW leści A. Mac zyń sH e g o . — W ro ta ch  ab: M a ria  
Me Im -"a, Z o .ja  K a tycna  Polon ja ). B og i staw  ś a in o u rs k i,  W te ­

dy la w  * 'a lt> r .  e rzy K n im s '. ! ,» *> -k O w ro n . ________

W u iedz ie lę  1 iu .e g o  c.i>: ; o g a d z in ie  T i . -0  w  p o łu d n ie  P .R ^ N E K
W ie lka  legenda h is to ry c z n a  w y k o n a n a  \jk i  ̂ j  M  6 ’ *
o n tk o o  io ie  w n r i .e ir i ;1! n ye li ko ln raen  P.t.' 1*9_______ ________ _ _ _

W sobotę  31 s ty c z n ia  i .b . Kino o L  bę dz ie  czynna
?. p .w  atu Helu S tra ty  Ogniowej.

LICYTACJA O

W dniu 30  stycznia b.r. odbędzie się 
licytacja b ie liz n y  m ę s k ie j i innych artyku­
łów  od cen zaofiarowanych w FaDr. Biel. 
„W AW EL4" ul. 1 Maja nr. 21.

P ow ia tow a Kasa Chorych w  Sosnowcu og lassa n ln la js ia m

publiczny przetarg ofertowy
n a  w y k o n a n i e  r o b ó t  b u d o w l a n y c h  a  m ia n o w ic i e :  z ie m n y c h ,  m u r a r -  
s k  ch ,  ż e l b e t o w y c h ,  k a m i e n ia r s k i c h ,  c i e s ie l s k i c h ,  d e k a r s k i c h ,  b l a ­
c h a r s k i c h ,  ś lu sa rsk ic h ,  p o s a d z k o w y c h  1 s < k la r3 ic c h ,  (k tó re  n a le ż y  
o f e r o w a ć  r a z e m )  p r z y  b u  i o - * i -  g m a c h u  a d m  n i s t r a c y j n e g o  i Z a k ł a d u  
p u i o ż n - c . e g o  w  S o s n o w c u  p r / y  u l .  3 g o  M  i ja .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f - r t  u s ta la  s ię  d o  d n i a  18 l u t e g o  b  r .  d o  
g o d z  12 te j .  o o c z e m  n a s t ą p i  i c h  o tw a r ć .e .

F o r m u l a r z e  o f e r t o w e  o t r z y m a ć  m o ż n a  z a  z w r o t e m  k o s z t ó w  w  
k w o  ie  z ł.  10 w  S e k r e t a r i a c ie  * *  K.. C h .  w  S o s n o w c u ,  u l  S a d o w a  6.

S z c / e g o iu w e  w a r u n k i  p r z e t a r g u  d o łą c z o n e  z o s ta n ą  d o  f o r m u l a r z y  
o f e r t o w y c h .

Komisarz zarządzający:

Michał Wąsowicz

Przetarg publiczny!
Z a k ła d u  U bezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  i  Z a k ła d u  U bezp iecze­

n ia  na w y p a d e k  in w a lid z tw a  w  K r ó le w s k ie j H u c ie , na  w y k o n a n ie  ro b ó t ś lu ­
sa rs k o  - k o w a ls k ic h  i z d u ń s k ic h  w  do m a ch  m ie s z k a ln y c h  — u rz ę d n ic z y c h  w 
K a to w ic a c h  i ro b o tn ic z y c h  w K ró le w s k ie j H u c ie , o ra z  ro b ó t z d u ń s k ic h  w  do 
m ach  m ie s z k a ln y c h  — u rz ę d n ic z y c h  w  S osnow cu.

P oszczegó lne  o fe r t y  n a b y ć  m ożna  za o p ła tą  10 z ł.
B liższe  szczegó ły  um ieszczone są na ta b l ic y  o g ło s z e n io w e j W g m a ch u  

Z a k ła d u  U b ezp iecze ń  S p o łe czn ych  p rz y  u l. D ą b ro w s k ie g o .
Z a k ła d  Ubezp ieczeń P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  

w  K ró le w s k ie j H u c ie .

D R O B N E  O D N O S Z E N IA H U M O R .

L O K A L E .

z I w a n e m  M o z ź u c h m  jm .  |

D O  w y n a ję c ia  2 p o k o je  z k u c h n ią . N a  
żą d a n ie  z m e b lh m i. W ia d o m o ś ć : Bę_ 
d z in . te lc f .  5-14

P O T R Z E B N A  zdo ln a  e k s p e d ie n tk a  do 
węd l in ia m i .  W a  rsza w ska 14, K oss . 
P O T R Z E B N A  s ta rsza  k o b ie ta . S osno , 
w ice , u l- ,3-go m a ja  9. Z a b o ro w s k i 
S U B J E K T  f r y z je r s k i  p o trz e b n y  na s ta  
łą  pouioo. N o w o p o g o ń s k a  6. S osnow iec, 
M  u s ia ł.
P O T R Z E B N Y  uczeń na p ra k ty k ę ,  
e w e n tu a ln ie  na d o koń czen ie  p ra k ty k i .  
Z a k ła d  f r y z je r s k i  C h e rc z y k o w ic z a . Dą-
b ro  w a . K ró lo w e j J a d w ig ł_  28. _
Z A S T Ę P C Y  i  z a s tę p czyn ie  m ogące za­
ro b ić  od 500 — 600 z l. n ies ięezn ie  m o ­
gą s ię  zg łaszać  od 9 — I p rzed  p o łu d ­
n ie m  i od 3 — 6 p o p o łu d n iu  do b iu ra  
p a n a  R y b n ic k ie g o . S osnow iec. T a rg o ­
wa 9. In s p e k to r .

I p j f f l '   Z g u b io n e " 'd o k u  m en i

L K K S T A N  J ó z e f z g u b i ł dow ód osob i-
s ty .  w y d a n y  w O lku szu ._________ _ _ _ _ _
K U K A  E d w a rd  z g u b i ł le g ity m a c ję  za­
s iłk o w ą . w y d a n ą  p rzez  P. U . P. P . w
S osnow cu.  ______________________
J Ó Z E K  B o r Szczekacz z g u b ił ks ią żkę  
w o js k o w ą , w y d a n ą  p rzez P. K . U. So-
pnow icc.  _____
B R E S K E  H e n ry k  zgu b  1 ks ią ż k ę  k a s y  
c h o ry c h , w y d a n ą  w S om c wcu.
G O L A  J a n  z g u b ił ks ią żeczkę  k a s y  cho ­
ry c h  w y d a n ą  w S osnow cu. ______ _ _
P A N  G ZY  K  T e o f i l  ż g u b .l ks iążeczkę  

.w o js k o w ą , w y d a n ą  p rze z  P. K  U. Sos­
n o w ie c , o ra z  k a r tę  m o b iliz a c y jn ą .

W Y Ż Y M A C Z K I  do re p e ra c ji p r z y jm u ­
je  F a t . r y k a  W y ż y m a c z e k  „L a u ra **  Sos 
iio w .e e . D e k e rta  13. w e jś c ie  z po d w ó rza  
J-szp p ię t ro  e o d z ie n n ie  do godz 5-r.i P|>. 
K U R S Y  S z o r tó w  M e c h a n ik ó w  S i. K o  
n o p t i .  S w o b r h .a  7. Z a p is y  cod z ie uu ie .
K u ra  p ł a t n y  r e t a m i .  • _
F O lÓ G H A ł- J K  ue do w odów  k o le jo ­
w y c h  i  o s o b is ty c h , w y  t/o tiy  wn na po 
cze ka n iu . Ł  Z n .e g a  S osnow iec . 3 go
M a ja  15.  „
S A M O C H Ó D  p ó lc ię ż a ru w y  szy ld ; o 
b ie ż n y  do w y n a ję c ia .. W ia d o m o ś ć  te le -
fo p ie zn a  13-09._______ ____________ _
U N IE W A Ż N IA M  w ekse l na 50 z ło ty c h , 
s k ra d z io n y  p rzez  s u b lo k a to ra , w y s ta ­
w io n y  p rzez  J ó z e fa  i  S te fa n ję  A d a m -
czyka . B ęd z in . K s a w e ra  23.______________
Z A  d łu g i żon y  m ojej_ F ra n c is z k i n ie  
o d p o w ia d a m  i o d p o w ia d a ł n ie  będę. P .
Sm ó łk a . N iw k a .  P iłs u d s k ie g o .________ _
A K U S Z E R K A  K in g a  N a w ro c k a . S o s ­
n o w ic a  P szenna 1, p rz e p ro w a d z iła  s ię  
na N o w o p o g o ń s k ą  9.

M A T K A  K A Z A Ł A -
—  D la cze g o  o s k a rż o n y  p o d a ł w 

ś le d z tw ie  fa łs z y w e  na zw isko ?
— P a n ie  sędzio , m a tk a  u c z y ła  m n ie i 

R ób , co chcesz, t y lk o  n a z w is k a  n ie  ka 
ła j-

W Z O R O W Y  U C Z E Ń .
—  D z is ia j b y łe m  je d y n y m  w  k las ie  

k tó r y  o d p o w ie d z ia ł na  p y ta n ie  pana 
n a u c z y c ie la .

— B a rd z o  m n ie  to  c ie szy , m ó j ch łop 
cze. A  ja k ie  to  b y ło  p y ta n ie ?

—  P a n  n a u c z y c ie l p y ta ł,  k to  z b ił 
szybą  w  s a li g im n a s ty c z n e j.

P O C O  K R A Ś Ć ?
—  C d z ie  w ła ś c iw ie  o b ra ca  s ię  Niedct 

p y ta ls k i?  N ie  w id z ę  go ju ż  k i lk a  rniei 
s ię cy i

—  S ie dz i. U k r a d ł sam ocaod._
—  A  to  g łu p ie c ! C zy n ie  p ro ś c ie j k it 

p ić  sam ochód na  r a ty ,  a  p o u .n i n ie  za^ 
p ła c ić?

N I E  S Z K O D Z L
—  J e ż e li pa n  n ie  p rz e s ta n ie  p ić , — 

m ó w i le k a rz  do sw ego p a e ,e n ta ,—  
s k ró c i pan  swe życ ie  o po łow ą.

— T o  n ic  n ie  szkodz i — odpow iada 
p a c je n t. —  Z a to  będzie m i  s ię  w ydawa 
ło  d w a  ra z y  d łuższe.

O rygi n
m a ś ć

(7. k o g u tk  om ) „t>  R O Z O  "  leczy i t r j i j  
ra n k i,  p o w s ta łe  od o d m ro te 'd a . ^p rza -f 

da ją  a p te k ! 1 s k ła d y  a p te e m e

R E S T A U R A C J Ą  w ra z  z lo k a le m  dc 
s p rze da ży  na w łasno ść  lu b  w ydzierża­
w ie n ia  od zaraz. — W ie ś  duża. leLnisko 
w a , na m ie js c u  G m in a  i K o ś c ió ł, stac ji 
K o le jo w a  S ędz iszów  o d le g ła  o C kim. 
Szosa i k o le jk a  kon na  od s ta c ji .  — \\ i£  
do iność u w ła ś c ic ie la  _ w  S łu p i oboa 
S zczekoc in . R e s ta u ra c ja .
O S T R Z E G A M Y  p rze d  w y n a ję c ie m  lo­
k a lu  od H e le n y  K u l ig o w s k ie j p rz y  A  
K r ó lo w e j J a d w ig i 43 w  D ą b ro w ie , suk­
ceso rzy D a n e ccy .  -
W  A  R S Z A  W S K  IE  K U R S Y  SAMOCTłO 
D O W E  p rz y  k lu l i ie  M a rs z a lk a  Piłsud­
sk ie g o . S osnow iec , W a rs z a w s k a  22. |el. 
4-92 u ru c h .o m iły  w a rs z ta ty  szkoln» 
P a ń s k a  7.
O S T R Z E Ż E N IE . Za ż y ro w a n e  weksle 
w z g lę d n ie  z a c ią g n ię c ie  po życzk i luf 
d łu g ó w  p o c z y n io n y c h  p rzez żonę moją 
A le k s a n d rę  B a b c z y ń s k ą  z. O lrębskicn 
n ie  o d p o w ia d a m . B ę d z in , G órn icza J- 
J ó z e f B a b c z y ń s k i.
Z A G IN A Ł  c h ło p a k  la t  15 d n ia  D-D- 
1930 r. A n to n i,  syn  W ła d y s ła w a  bm ia 
k i.  Za w y n ik i  je g o  n ie  odpowiauau
Z ą b k o w ic e , W ła d y s ła w  S m u łk .-r____
7.A RZĄD Vó A RSŹA W SKIGU K I U 
S Ó W  S A M O C H O D O M  Y U H  Sosu", 
w ic a  W a rs z a w s k a  22 zap rasza  f’ - '.5, 
i  obecnych  u c z n i, ja k  ró w n ie ż  z;l" ’ 
re s o w a n y c h  na w y k ła d  i ł  ust r<w> • 
p rz e z ro c z a m i o o l iw ie n iu .  V / d n iu  
tego , g o d z in a  18-ta.

W jfiŚ A W cm .: H e 's B ia  o L .u e io rs łis .-
J D fu k . ,v E x D rc s  Z a g łę b ia "  S o ś n u  w ie c .  u l .  t e a t r a ln a  1, tc L  4


